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KATOLIK
WULT*, uło’~

Borb i bliinioco, oświat*.

Adni rwaaitcj ■ adminiatrmcyfe 
Bytom CL-Sl uL Elektoralna 19.

SZa Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zboTacemu.
hzyk o> to pra'jro Boja a oalo^e^a °^°

„Katolik"
«phodsi w fcaidy Wtorek. Ciwsrtak i Bo- 
botf i kontuje aa m ieei %e 6.25 mrk. 2 odnouo* 

niem do domu 7.00 mk.

Za prawdfj, WOlnOŚĆ i prawo! Telefon nr. to i 17.

Rytom C.-SU, czwartej 23-ao tatro 1922 STÄ.”
" J 8.00 aik. u wiem.

Za połączeniem Wlenszczyzny z Falską.
r Wilno, 20. lutego. (Pat.) Sejm Wileński na dzi- 

siejszcm posiedzeniu uchwalił 96 glosami wobec 6 nieod- 
danych głosów rezolucyę orzeczeniową, która brzmi: 
1. Wszelkie węzły prawnopaństwowe narzucone nam 
p/zemocą przez państwo rosyjskie, uważamy za bezpo- 
srrotnie zerwane i nieistniejące, jak również odrzucamy 
wszelkie prawa do Ingerowania w sprawie ziemi wileń­
skiej. 2. Roszczenia prawnopaństwowe do ziemi wileń­
skiej, zgłaszane przez republikę litewską, które znalazły 
swól wyraz w traktatcie litewsko-bol* zcwickirn dnia 12. 
jpca 1920, jako też i wszelkie inne odrzucamy i na 
zawsze uchylamy. 3. Stwie dzamy uroczyście, że nie 
uznamy żadnej decyzji przez czyni liki obce wbrew woli 
easzfcj powziętej, zarówmo w losach ziemi naszej, jak i 
w sprawach Jej wewnętrznych urządzeń. 4. Ziemia wi­
leńska stanowi bezwarunkowo I bez zastrzeżeń nieroz- 
d/.iclną część Rzeczypospolitej Polskiej. 5. Rzeczpospo­
lita Polska posiada wyłączne prawo zwierzchności pań­
stwowej nad ziemią wileńską. 6. Władze ustawodawcze 
Rzeczypospolitej Polskiej posiadają jedyne I wyłączne 
prawo stanowienia o ustawach 1 urządzeniach ziemi wi­
leńskiej. 7. Wzywamy sejm ustawodawczy I rząd Rze­
czypospolitej Polskiej do natychmiastowego przystąpie­
nia do wykonania prac i obowiązków wypływających z 
tytułu zwierzchności Rzeczypospolitej Polskiej nad zie­
mią wileńską.

Gdy przewodniczący doniósł Izbie wynik głosowania, 
podniosły sie na sali nieustanne wiwaty. Posłowie od­
śpiewali stojąc hymn narodowy. Nad krzesłem prze­
wodniczącego zawieszono sztandar narodowy. Zebrana

przed gmachem publiczność podniosła owacyjne okrzy­
ki. Kapele zaintonowały polski hjmin narodowy.

Ratosne unesietťc w WHrre,
Wilno, 20. lutego. — Po posiedzeniu Prezydyum 

Sejmu udało się na balkon gmachu sejmowego skąd se­
kretarz odczytał wielotysiącznemu tłumowi przyjętą 
uchwałę. Uchwałę powitał tłum huraganem oklasków i 
radosnymi okrzykami. Wszystkich ogarnął olbrzymi en­
tuzjazm. Rozległy się dźwięki „Roty“ I „Boże, coś 
Polskę“.

Przed Seimem sformował się wielotysięczny pochód 
I udał się z posłami na czele ulicami Trocką, Wileńską 
I Mi :kiewicza do katedry. Na czele pochodu niósł poseł 
Rożnowski sztandar z Białjnn Ortem. Za Seinem kro­
czyło duchowieństwo i przedstawiciele władz. Ludność, 
zgromadzona na ulicach miasta witała posłów niemilkną­
cymi okrzykami. Plac katedralny 1 katedra były już 
szczelnie zapełnione oczekującą publicznością, tak, że 
marszałek i posłowie z trudem jedynie mogli się prze­
cisnąć. Proboszcz parafji św. Ducha. ks. Kulesza; wy­
głosił podniosłe kazanie, w którem podmósł, że ołbeeme 
upada przemoc i tryumfuje miłość. Uroczyste „Te Deum“ 
celebrował ks. arcybiskup Hryniewiecki, który udzielił 
błogosławieństwa zgromadzonym. W nabożeństwie wzięli 
udział duchowieństwo z wyjątkiem biskupa Matulewicza, 
przedstawiciele władz 1 stowarzyszeń.

O gudz. 8-ej olbrzymie tłumy, zalegające obszerny 
Plac Katedralny 1 przylegając, ulice zaczęły się powoli 
rozpraszać.

Z Genewy nie na*w>HÓomości
■ Berlin, 21. lutego. Dotąd nie nadeszły do Ber- 

fina żadne urzędowe sprawozdania o przebiegu kon­
tere n c y i górnośląskiej. Wobec tego rząo 
wysłdł do Genewy specyalnego kuryera, który ma się 
na miejscu poinformować o stanie rokowań. Przy­
puszczają, iż w toku układów pomiędzy delegacyami 
polską a niemiecką wyłoniły się trudności.

Dópłaty skarbu do kolei w Polsce.
W a r s z a w a, 21. 2. Dopłaty skarbu do kolei, które 

kolej spotrzebowała obok swoich dochodów wynosiły w 
r. 1921: w pierwszym kwartale 5.7, w drugim 7.4, w 
trzecim 16.0 (z czego 7.1 przypada na sam WTzesień), 
w 4-tym wreszcie kwartale 26.1, razem 55.2, miliarda mk.

Podwyższenie taryfy na kolejach za 
transporty towarów.

Berlin, 21. lut. Mlristcryum kolei ogłasza, że od 
ł-go marca taryfy za transport na kolejach zestaną pod- 
wyżs-one o 20 procent.

Rząd nie ma zamiaru podwyższyć także taryfy za 
jazdę osób na kolejach.

„Hrabia“ mordercą i aamobójcą.
Berlin, 21. lutego. W Rathenowie zaszła wno- 

ey w pewnej kawiarni p>wazna strzelanina. Frajter 
„hrabia“ Kalkreuth z trzeciego pułku jeżdeów pokłó­
cił się z pewnym gościem, poczem wyrzucono go na 
ulicę. Po krótkim czasie zjawił się po raz drugi w 
: )ks lu i rozpoczął ślepą strzelaninę. Jedna kula ugo­
dziła niejakiego Hormanna i zabiła go na nntiscu. 
Następnie hrabia ßkierowa1 broń do siebie i okale­
czył się tak poważnie, *e wskutek ran umarł.

Ostrzeżenie dla kolejarzy.
Minister kolei wydał oświadczenie do kolejarzy. 

Podobno ten* Jam związek zawodowy, który co do­
piero strejk urządził, nosi tę z myślą nowego strej­
ku. Minister przesLie a, »by kolejarze nie pozwolili 
się do tego nakłonić. Gdyby to jednak się stało, mi­
nister zapowiada, że wszyscy strajkujący straciliby 
posady. Rząd oświadcza ponownie, że irzędnJc 
nie przyznaje prawa strejku.

Sekretarz Gaspari pozostaje na swem 
stanowisku.

Rzym. Oazety rzymskie donoszą, Iż pogłoski o pla- 
nowanem ustąpieniu kardynała Gaspari'ego ze stanowiska 
•skretarza stanu są zupełnie bezpodstawne.

Turrya me ofrzvma zaproszenia do Genui.
L o n d y n, 21. lut. Lloyd George oświadczył na za­

pytanie w parlamencie, że o sprawie Turcyi nie będzie 
mowy w Genui. Turcya nie zostanie zaproszona do 
współudzhłu w konferencyi.
Wtosek o odroczenie konferencyi w 0, nul.

Berlin, 21. lut. Rząd francuski zawiadomił rząd 
niemiecki, że podał wniosek do rządu włoskiego o odro­
czenie konferencyi w Genui z powodów wygłuszczobych 
w nocie Poincartgo dc Anglii.

Benesz fe1z»e do Rzymu.
Paryż, 21. lutego. Czechosłowacki prezydent 

mini .trów Benesz opuścił Londyn dziś przed połu­
dniem. Po południu stanął w Paryżu, skąd wybrał 
się w dalszą drogę — do Rzymu.

Narada f n*nsowa w Paryżu.
Paryż, 21. luf'go. Prezydent ministrów Poin­

care i mini ter finansów de Lasteyrie brali udział w 
pes ećzet .u wydziału finansowego parlamentu, Ltóie 
odbyło się dziś przed południem. Przybyli na po 
siedzenie, aby udzielić informacyi, w jaki sposób 
rząd zamierza pokryć wydatki, iakie .yyńnga odbu­
dowa kraju. Rozchodzi się mianowicie o to, i 
nadal ma być prowadzona polityka pożyczę! czy też 
wydatki pokryte zostaną w jakibądż inny sposób.
Japonia zamierza uznaC Rosy? sowiecką.

Tokio, 20. lut. Rząd zapowiedział w parlamencie, 
że Japonia uzna prawomocność rządu sowjetów, skoro 
tenże przyjmie warunki konferencyi w Genui.

Wydi lenia i ftre.ki robotników w Danii.
Kopenhaga, 21. lutego. W zatargu z robot­

nikami duńskimi na^ąpiło znaczne pogorszenie. U- 
kłady z organizacycmi robotników portowych rozbiły 
się. Równocześnie zasfre-'kowali robotnicy zatrudnieni 
w przemyśl', ele ctrycznym, odrzucając propozycye ko- 
mlsyi pojednawczej. Wobec hgo należy przypuszczać, 
iż walka zarobkowa będzie prowadzona po obu stro­
nach do ostateczności

O-hręt powietrzny w pïomien’ach.
Waszyngton 21. lutego. Wskutek wybuchu 

zapalił się okręt powietrzny „Roma“. Płonący kolos 
spadł w pobliżu Norfolku. W okręcie było 50 osób, 
z których zostało pizy życiu według jednych wiado­
mości 15, według innych tylko 10 osób.

Każdy Liupisc
winien być na Targu Poznansk’m

*9—27 marca 1922.
Bulro Górnośląskie: St. Grabianowski i Sp., Katowice, ni. Pocztom
IIIBI <f—l—■l—ll———

Handel Polski z Rosyą.
Dr Alfred Nossig p'sze o stosunkach handlo­

wych Polski z Rosyą miedzy innemi, co nastęnuje:
„Podjęcie stosunków handlowych miedzy Polską 

a Rnsvą j>at zadaniem chwili obecnej w Polsce. Cały 
przemysł Polski z przed wojny był urządzony nr 
wywóz swoich fabrykatów do Rosyi. Cały kupiecki 
świat polaki zna ooskonale rynki rosyjskie i miał 
swego czasu rozległe stosunki we wszystkich częś­
ciach R's i. Położenie geograficzne Polska oraz bar­
dzo ohiga, bo 1200 kifometrów wynosząca granica 
umożliwia Polsce dostaw? towarów do Rosyi w naj­
krótszy m czasie, gdy kupcy eksportowi z innych kra­
jów ciłe tygodnie albo miesiące czekać muszą, za- 
n:m ich towary do Rosyi dojdą. Polska wymówiła 
sobie w punkcie drugim artykułu 22 układu w Ry­
dze, że waru e sobie prawo ustanawiania warunków 
na tranzyt (przewóz) towarów zagranicznych przez 
Polskę. W ten sposób Polska może nietylho własne 
icwary dostawiać Rosyi pod korzystnymi warunkami, 
lecz mieć nadto jaszcze korzyść z tego, że transporty 
towarów z innych kraiów będą musiały przechodzić 
priiez Polskę.

Zres~tą Polska ma bezpośrednie p aktyczne do* 
świadczeń e w handlu z Rosyą sowiecką, ponieu afc 
w ślad za szóstą armią, ustawioną nad granicą u- 
kraińska, han iłowe towarzystwo polskie nawiązało 
stosunki handlowe z organizaevami handlowemi sn- 
wietów, dostarczyło im towarów i otrzymało za nie 
zapłatę w walucie zagrań cznej, w surowcach lub 
półfabrykatach.

Tymcza cm stosunki te jeszcze więcej się ożywiły. 
Poseł polski w Moskwie, p. Filipowicz, przywiózł 
do W' rszawy spis towarów, jakich sowiety potrze­
bują. Niedługo poUm zjawiła sie delcgacva handlo­
wa z Rosyi pod przewodnictwem Gorczaknwa w Ło­
dzi, gdzie zakupiła towarów łódzkich za kilkaset mi­
lionów marek polskich Głównie zakuniła oorócz 
tkanin towary, jak worki, gwoździe, szkła, nasiona, 
gilzy do papierosów. 80 procent ceny zapłacono go* 
tóv ;a, 20 p-ocent za kredytem trzymiesięcznym.

W ten sposób wzbudziwszy zaufanie u przemysłu 
i hanďu polskiego, sowiety zaczęły się układać o 
zawarcie układu handlowego miedzy obu państwami

Zdaniem ekonomisty Lulka Rosva będzie i w 
przys? kr ci naflepszvm krajem dla zbytu swoich fa­
brykatów i t worów Za to Rosyą będzie mpgła wy­
wozi«1 do Polski produkty ro1ne.

Przegląd po tyki bieżącej.
Rzekomy układ Polski z Francyą.

Wiadomo, że Frań 'ya zawarła z tureck m rządem 
w Angorze układ pokojowy a parlament francuski 
go pohvierdzil Obecnie gazeta angielska „Daily Te­
legraph“ donosi, ze przy tej samej sposobności do* 
szł ) także do narad między rządem w Angorze a 
Polską, które mają doprowadzić do formalnego u* 
kładu. Celzm jego jest zabezpieczyć tak Angorę, jak 
Warszawę przed atakiem Rosyi. Do tego, jak oba 
rządy — anporski i poi-.ki — uważają, należy od- 
dziclić republikę ukraińską, jak i północny Turkestan 
od Rosyi.

Aż do zakończenia wojny między Angorą a Gra* 
cyą rząd angorsh obowiązał się postarać się o wy- 
wołnie rewolucyi w okolicach mahometańskich, po­
łożonych w obrębie Rosyi, w razie gdyby bolszewi­
cy zaczepili Polskę lub Rumunię.

Za to Polska ma się postarać, aby Serbia i Ru­
munia poparła sprawę Turcyi w Tracyi.

Republiki Georgia, Erywan i Aserbeidszan ma’ą 
się złączyć z Turcya. Gdyby do tego pizy&tąpiia



Dïïrainar TKumtiïfla í tftrrgarya, natenczas frocya zcu 
bałaby obcięta zupełnie od Morza Czarnego.

Z podoisanitm układu miedzy Polską i Francyą 
siał się i ten układ rzekomo prawomocny.

Wielki ten plan rokstrzygnąłby o lobach nie tylko 
Europy, ltcz świata. Czy w istocie istnieje, zapewnie 
liebawem się okaże.
Zapomoga dla małych kapitalistów pnedwofentiy*.

Rząd pmski przeznaczył 68,8 milionów na zapo­
mogę dla przedwojennych małych kapitalistów. Z tej 
sumy przypada 8.3 miliony dla Dolnego i Górnego 
Śląską. Zapomogę z tej sumy mogą otrzymać w 

kraju mieszkający obywatele niemieccy, którzy sami 
lub który:h małżonkowie pracą na utrzymanie zara­
biali i tą pracą zarobili sobie przed 1. stycznia 1920 
tyle kapitału, iż przynosił im najmniej 600 mk. rocz­
nie. Obecnie zaś z powodu zmiany stosunków go­
spód irczych, nie mogąc dla wieku lub niezdolności 
do pracy niczego zarobić, w biedę popadli, bo ten 
dochód im nie wystarcza
Ilu ttontroltrow enteniv przebywa w Niemczach?

Rada Ambasadorów zmniejszy na wniosek Nie­
miec od 1 kwietnia liczbę członków komisyi kontrol- 
oejf en tenty o 42 osoby. Lecz komisya ta będzie je­
szcze liczyła 2462 osoby.

Z całego świata.
Dekoracya posla polskiego.

Z Brukseli donoszą, że w sobotę 18. bm. król udeko­
rował posła SoDańskiero wielką wstęgą orderu .Korony“.

Międzynarodowy kongres eucharystyczny.
Wedle wiadomości, nadesłanej z Rzymu, papież wy­

znaczy! termin 24. maja na zwołanie między: arod°wefco 
kongresu eucharystycznego w Rzymie.

Maniłestacya na cześć Wilhelma.
W Breme ile odbyła się w tych dniach, bez żadnych 

przeszkód ze struny władz, wielka manifestacya na cześć 
b. cesarza Willi elma.

Szpiegostwo w Sosnowcu.
Z Sosnowca piszą, te w ciągu ostatnich dni władze 

tamtejsze aresztowały szeroko rozgałęziona szajkę szpie­
gowska.

Dv ieście wyroków śmierci.
Petrogn idzki trybunał rewolucyjny skazał w styczniu 

200 osób na karę śmierci za dokonam zabójstwa i 
grabieże.

Ślub przed rozstrzelaniem.
W Łouzi skazany na śmierć bandyta, 27-letn! Wła­

dysław Barczak prosił o pozwolenie na ślub z narzeczo­
ną. Wezwano przeto o północy księdza a „panna ir.înda“ 
jako jeszcze nie pełnoletnia uzyskała na ślub pozwolenie 
rodziców. Przy ceremonii ślubnej asystował prokurator, 
który też potem był obecny na egzukucyi. Młoda para 
przebyła z sobą po ślubie razem 4 godziny poczem nad 
7-anem nastąpiło rozstrzelanie.

Zaspy śnieżne na Ukrainie
Jak donoszą z Charkowa dotychczas nie zdołano u- 

porać się z zaspami śnłeżnemł w okolicach Kijowa. Po­
łożenie Kijowa staie się coraz cięższe z powodu braku 
dowozu żywności i opału. Ruch pasażerski nie został 
leszcze podjęty. Z Odesy donoszą również o zaspach 
nitżnych. Ruch na liniach charkowskiej i kijowskiej zo­

stał także poważnie ograniczony.

Składajcie na »Sierociniec Polskie Imien. Dr. 
Andrzeja Mielęckiego.

Drogi Sprawiedliwość
- (CUz lalszy).

— Może pani chciałaby i temu zaprzeczyć, ale ja 
tiam na to dowód: Przypatrz się pani temu świat­
kowi papieru: — wyciągnął panier z k: szeni — st 
tło rachunek prywatnego detektywa i brzmi, jak na­
stępuje: Koszta śledzenia za dzieckiem pan. de Sair- 
meuse, za trzeci kwartał roku 18.. — 7U00 franków. 
No? może pani zapyta, w jaki sposób zdobyłem ten 
rachunek ? Bardzo łatwo: aby dojść tajemnicy, którą 
pani przede mną chowała, trzeba było przeszukać 
szkatułką w której pani przechowuje listy i rzeczy 
wartościowe. Chciakm kazać dorobić klucz do niej, 
ale mi pani rzecz ułatwiła, zostawiając razu pewnego 
kluczyk u j^katułki. Szybko przeglądnąłem papiery i 
znalazłem wśród nich ten oto, który mnie w najwyż­
szy sposób zainteresował Pani chyba rozumie moją 
ciekawość; chciałbym doprawdy dowiedzieć się cze­
goś o tem dziecku !

— Ach, proszę — jęknęła księżna — nie używaj 
pan tego tonu szyderczego Przyznaję, że kazałem 
szukać dziecka, przez lata cale, ale nie było to moje 
dziecko.

— A! czy jeż więc było?
- Maryanny Lachen .ar, albo lepiej Mai jama y 

d’Escorvaf albow em była ona poślubioną małżonką 
młodego Maurycego d’Fscorvala.

Książę zbiacił.
- Skąd pani wie o tem? I z jakiego powodu ka- 

Mta p mi szukać dziecka, którego ojciec jeszcze żyje
. a co więcej, którego ojciec jest moim wrogiem «nier* 

tfloym
— Miąłem de spełnieni* przrrzeczerte jakie da­

je. in om terając ;j

Mość: z iższycfi i da'szych stran.
— Ogłoszenie. Wydział Pracy i Opieki Spótecz- 

nej Naczelnej Rady Ludowej obwieszcza: W urzędach 
organizowanych przez Wv dział Pracy i Opieki Społecz­
nej jakoto w Zakładzie Ubezpieczeń od wypadków nie­
szczęśliwych, w Zakładach Ubezpieczenia Inwalidzkiego i 
Pensyjnego wakuje szereg posad w charakterze kanceli­
stów. sekretarzy, asystentów i referentów. W celu wy­
szkolenia odpowiedniego na te stanowiska personálu od 
dłuższego czasu odbywają się kursa praktyczna i teore­
tyczne. Dostateczna ilość kursistów dotąd sie nie zgłosi­
ła, przeto podaje się do wiadomości, iż osoby narodo­
wości po'skiej, nieposzlakowanej prawości i charakteru, 
mające odpowiednie uzdolnienie, aby w zaklaaach tych 
pracować', mogą wnosić jeszcze podania wraz życiorysem 
I świadectwami do dnia 2ft. lutego br. do Wydziału Pracy 
1 Opieki Spórecznej w Mysłowicach, Seminaryum. lub 
zgłosić się osobiście u naczelnika Wydziału p. dr. Wła­
dysława Bortha w dniu 27. lub 28. lutego przed południem 
lub po południu w gmachu Wydziału w Królewskiej Hu­
cie przy ni. Templa 25. Biorący udział w kursach otrzy­
mują zwrot kosztów podróży. Kursa odrywać si£ będą 
w Królewskiej Hucie.

Wydział Pracy i Opieki S. ólecznej 
I Nacieinei Rady Lodowcu

— Z Naczelnej Rady Lrdowej. Członkowie 
Naczelnej Rady Ludowej zebrali się w poniedziałek 
dnia 20. lutego na zwykłe posiedzenie. Otworzył je 
p. poseł Rytner, ooczem p,zedłożvł projekt utworze­
nia śląskiego trybunału administracyjnego. Dyskusyę 
nad projektem postanowiono przeprowadzić na na- 
stępnem positdzeniu.

Z kolei omawr'ano sprawy dotyczące aprowizacyi. 
Ponieważ projekty, dążące do stworzenia instytucy*. 
aprowizacyjnej, w której obok władz wojewódzkich 
byłyby także miały udział kon^oreya prywatne, nie 
okazały się praktycznymi, dlatego zwróciła się Na­
czelna Rada Ludowa do rządu centralnego z prepo- 
zyeyą wyasygnowania potrzebnych kredytów dla za- 
peunienia koniecznych rezerw aprowizacyj.iycb. Na­
stępnie dostawa produktów żywnościowych podlega 
łnoy wolnemu handlowi.

Pragnąc zapewnić mieszkania dla urzędników 
przyszłego województwa, postanowiła Naczelna Rada 
mieć stałego łączrtka przy urzedzie mieszkaniowym. 
Ze swojej stronv magistrat zgodził się na uczynione 
mu w tej sprawie propozycye.

Postanowono umieścić przyszły seim śląski oraz 
kilka biur wojewódzkich w szkole budowlanej CBau- 
gewerksschule), w zawieszeniu jednak pozostawiono 
sprawę przeniesienia szkoły z Katowic do jednego z 
miast przyszłego województwa.

W końcu omawiano cały szereg spraw bieżących 
potem przewodniczący zamknął posiedzenie. Nastę­
pne posiedzenie odbędzie się dnia 27. lutego.

— W sprawie ubezpieczeń. Pomiędzy ludno­
ścią naszą panuje wiele niepewność* co do umów 
ubezpieczeniowych cd ognia, nieszczęśliwych wypad­
ków na życie itd., zawartych z niemhckiemi towarzy­
stwami ubezpieczeniowenr

Według artykuh 303 traktatu wersalskiego, aneks 
par. 12, może Polska rozwiązać wszystkie umowy 
ubezpieczeniowe, które jej obywatele — takimi będą 
mieszkańcy poiskiej części Górnego śląska — zawarli 
z niemieckiemi łow irzysiwami ubezpieczeniowemu

Oprócz traktatu w :rsals’.;iego będą miarodajne 
przepisy układu gospodarczego między Polską a 
Niemcami, który to układ opracowuje się obecnie 
w Genew«;.

Tu spostrzegła księżna. Iż za wiele już powie­
działa. Ale słćw, które jej się wyrwały, cofnąć już 
nie mogła. Zakryła twarz rękami, padła na leżankę 
i wyjąkała cteho:

— Tak jest, ja to uczyniłam...
— Maryanna ?
Księżna skinęła głową w milczeniu.
— Przeczuwałam to — jęknął książę.
— Tak, ja to uczyniłam. Ach, nareszcie wyszło 

z ust moich to wyznanie, które gniotło mnie tyle lat! 
Tak, ja to uczyniłam — w przystępie szału, który 
trna zawładnął pr obeldze, jaką mi pan v7yrządził 
w dniu naszego ślubu. Sądziłam, żeś pan opuścił 
mnie dla tego, Donitważ kochałeś Maryańnę. A gdy 
Maryanna zamieszkała w folwarku Borderie, byłam 
pewną, że pan utrzymuje z nią stosunki miłosne. 
Chciałam się na ri ej zemścić a przed :wszyftkiem 
chciał im się upewnić co do mych podejrzeń. T-îgo 
łotra Chupina zrobiłam moim szp’ :gieir, a on brał 
ode mnie pieniądze, ale n»e robił nic. A z innej 
strony d< »wiedział "m się, że pan miał spotkanie z Ma- 
ryanną w pobliżu Borderie.

— Raz jeden tylk" spotkałem się z Maryanną i to 
w sprawh starego ďEscoiyala ...

— Wiem, wiem ... Chupin mn:e okłamał. Kaza­
łam mu czuwać nad mieszkaniem Maryanny i dono­
sić mi o wszystkkm, co tam cpostrzc*e. Ale nie do­
wierzałam mi. i dlatego pewnego wieczoru sama się 
udałam pod folwark. Chupina tam ni: było, ale 
podczas gdym tam stała w cieniu, drzwi łomu o- 
tworzyły się i nostać niewieścia stanęła w drzwiach. 
Była to Maryanna, czńtała widocznie na kogoś. Ale 
na kogo? nie wątpiłam ani na chwilę: Maryanna 
czak Ja na mego męża.

Pof-ła drogę, które prcirsdz! obek dontr Dmul 
domu zostawiła otwarte.' Nie mogłrm się oprzeć po­
kusie. musiałam zobaczyć, jak ona mieszka: sądziłam

Rząd pnISkT względnie Województwo "SI jifldé przy 
stepi niewątohwie do zlikwidowania obecnych umów 
asekuracyjnych w swoim czasie na zasadzie traktatu 
pokojowego, układu genewskiego i odnośnych ustaw 
polskich. Aż do tego czasu zaleca się zająć na ra_< 
wyczekujące stanowisko i nie rozwiązywać dotychcza­
sowych umów asekuracyjnych, ażeby ubezpieczeni nie 
utracili praw nabytych z płacenia premii asekura­
cyjnych.

Leży więc w interesie osób ubezp eczonych, ažebv 
tymczasowo" płacili nadal raty bieżące dotychczaso­
wym towarzystwom asekuracyjnym, majacym swoją 
cemralę w Niemczech. Ostatnią ratę należy rić w 
pierwszym terminie płatności po objęciu władzy prze:, 
rząd polski na Górnym Śląsku. W tym czas«: wyda 
Województwo osobne inskrukeye.

— Sprawa teatru dla Górnego Śląska. Jak do­
noszą gazety krakowskie, sprawa teatru dla Górnego 
Śląska została pomyślnie rozwiązana. Dyrektor teatru 
sosnowieckiego, p. H. Czarnecki, zawarł z. władzami miej- 
skiemi w Katowicach trzyletni kontrakt. Za kilka tygo­
dni zespól sosnowiecki, powiększony 1 rrzy zn ianie sił. 
giywać będzie stale w Sosnowcu ! Katowicach. Teatr 
ntemiecki fnnkcyonować będzie w Królewskie] Hucie, 
skąd dwa razy w tygodniu ma zjeżdżać do Katowic, a 
zespół dyr. Czarn:ckiego w tychże dniach do Królew­
skie* Huty. Dyr. Czarnecki, zdając sobie dobrze sprawę 
ze znaczenia teatru na Górnym Śląsku, postanowił gry­
wać odpowiednie sztuki, z uwz slędnieniem szerokiego re­
pertuaru narodowego.

— Podwyższenie cen za informae/e policyjne. 
Na mocy rozporządzenia ministeryum dla spraw ze­
wnętrznych, pobierają władze policyjne za udzielanie in­
formací e od 1-go lutego począwszy 3 mk., od 1. kwiet­
nia nrtomiast robierać bv'dą w każdym porzczei ;ólnyiu 
wypadku 5 marek.

— Pocztówki za granicę. Pomimo kilkakrotnycl 
upomnień wysyła się wciąż jeszcze za granicę pocztówki, 
które przekraczają dozwolony rozmiar objętości Î4X9 
centym. Pocztówki nie odpowiadające przepisom, wła­
dze zagraniczne przyjmują i wysyłają tylko jako listy, 
dlatego odhîbrca zwykle jeszcze uiścić się musi z wyso­
kiej nadpłaty. Wobec tego poîeca się bardzo, aby uży­
wano Jedynie pocztówki przepisane. Większe formaty 
wysyła się bez wszelkich trudności w ruchu wewnątrz 
państwa z w. m. Gdańskiem i Kłajpedą.

Pytom. (Posledzen’e Rady miejskiej), 
które zwołano na ubiegły poniedziałek nie mogło się od*- 
być, gdyż przybyła na nie niedostateczna liczba radnych. 
Wobec tego nie można było przystąpić do drugiego czv- 
udzlela państwo zapomóg dla wyższych uczelni.

— (Wesele bez młodego pana). W ponie­
działek miało się o^być wesele pewnego młodzieńca 
mieszkającego przy Małej Błotnicy z pewną służącą, po­
chodzącą od Kędzierzyna. Ślub był zamówiony w By­
tomiu, zaś uczta weselna w domu rodziców młodej pani 
Zbliżała się godz’na ślubu, goście wybierali się do kościo­
ła — lecz młodego pan» nie było. Czekano kwadrans i 
drugi, a młodego pana *ak nie było taK nie było. Po­
słano po niego do mieszkania, lecz o dziwo, młody pan 
oświadczył, iż żenić się nie będzie. Wszelkie namowy 
były bezskuteczne, wobec czego musiano zawiadomić 
urząd parafialny, że ślub odbyć się nie może. — Taka to 
młodzież dzisiejsza!

— (Urbanek Iandratcm komisarycznym.) 
Gazety niemieckie donoszą, że były sołtys rozbarskl I 
niemiecki komisarz plebiscytowy dr. Urbanek został za­
mianowany zastępcą landrata na powiat bytomski. Po­
dobno Istniej«“ zamiar mianowania go landratem komisa­
rycznym.

nipewno, że znajdę potwierdzenie mych podej­
rzeń. I w istocie: gdym weszła na pierwsz- ptetro. 
któngo okna rzęs ście oświetlone widz.ałam z dołu, 
znalazłam tr.m salon, urządzonj z największym zbyt­
kiem a obok niego gabinet sypialny z paradnem ło­
żem, nakryłem jedwabną pościelą.

Ha! Skrd miała Maryanna taki komfort, takie n- 
rządzeme książęce? pode->zenie moje spotęgowało się 
— roś krzyczało we mnie: zemsty, zemsty *

Whm wzrok mćj padł na skrzyneczkę, stojącą o- 
bok kominka. Wieko było ołwarte, w skrzynce by? 
szereg małych Haszeczek i nuszek. Wzięłam jedną 
flaszeczkę w rękę; była na niej karteczka z wizerun­
kiem trupę j główki.

Trucizna !
Obejrzałam się wokoło. Na gzymsie kominka 

stała waza z dymiącą zupą. Czy Maryanna przygo­
towała ją dla siebie, czy też dla gościa, którego o- 
czzkiwała ? co mnie to mogło obchodzić ! Nie na 
my łając się dłużej, wsypałam całą żawar+ość flaszecz- 
ki do wazy.

W tej chwili usłyszałam szelest na dole. Maryanna 
wracała Weszłrm do gabinetu obok 1 drzwi przym­
knęłam lekko, chciałam wszystko widzieć i słyszeć • 
chciałam rozkoszować teę cierpieniami mej rywala

Maryuina weszła. Była wesoła i swobodna. Za­
przątała się około nakrycia Btołu — na dwie osoby. 
Nie było wątpliwości... oczekiwała Marcelego

Ale dlaczego nie pije swej zupy ? A, nareszcie 
przypomina sobie. Wzięła wazę do ręki, przyłożyła 
do ust i powoli wypili wszystko.

Stało się ...
Już po kilku minutach trucizna poczęła działać 

Maryanna zbladła, pot wystąpił jej ra szoło, wargi 
jaj staiy się sine, upadła na ‘.trzęsło i bezradnie obej­
rzała » ; wokoło.

(Ciąg dalszy oastapfc



OTort 2 vfcnsz 2„RAT tl Lift“ nr. 23
Czwarte’ dnia 23-go lutego 1922 r.

Ostatnie wiadomości z dnia 20-go lutego.

Papież Pius
Warszawa, 20 2. (PAT): Z okazyi wstąpienia 

na tron papieża Rusa XI Naczelnik Państwa wystoso­
wał do Jego Świątobliwości dnia 8-go lutego depesze na­
stępującej treści- Jego Świątobliwość Pius XI. Jestem 
głęboko wzruszony łaską Opatrzności która powołała na 
tron św. Piotra Waszą Świątobliwość, który w charakte­
rze reprezentanta Kościoła był świadkiem tylu wydarzeń 
"wiązanych ściśle z naszem żyrem narodowem, po- 
cząy szy od wi ;lkich dni, które uświęciły naszą wolność, 
poprzez ciężkie przejścia 1 prześladowania aż do zwy­
cięstwa. W poczuciu głębokiej radości pospieszam wy­
razić Waszej Świątobliwości mole najszczersze życzenia 
I synowskie przywiązanie narodu polskiego, który wraz 
ze mną pragnie wyrazić Ojcu świętemu swój szacunek 
i wierność, wierząc, że i nadal będzie doświadczał do­
brodziejstw Jego Ojcowskiej życzliwości. PäsadsH.

Odpowiedź Ojca świętego brzmi: Jego Ekscelencya 
Naczelnik Państwa Piłsudski Głęboko wzruszony szla- 
ehetnem uczuciem 1 życzeniem, które Wasza E^scelen- 
cya raczyła nam wyrazić w imieniu własnem. jak rów­
nież w Imieniu narodu polskiego przysyłamy Mu wraz z 
naszem szczcrem podziękowaniem życzenia pomyślno­
ści dla Jego Ojczyzny I zapewn’amy Go o oJcowskiej 
życzliwości i błogosławieństwie, które żTrwię dla N ego 1 
'■ila Jego drogiego kraju. Pius, Papież.

RoVowatťa górncśiąsk'« w Genewie.
Paryż. 21. 2. „Baseler Nachrichten“ donoszą z 

Genewy, ti rokowania polsko-niemieckie w sprawie 
bchrony mniejszości narodowych na G. Śląsku nie daty 
dotychczas żadnego wyniku. Prezydent Cafonder usiłuje 
załatwić te sprawę komprormsowo. Inne sprawy sporne, 
jak donosi dziennik, zrajdują się na drodze do rozwią- 
ranla.

Hr. Ishl rzeczoznawca.
Genewa, 20. 2. Prezydent Calonder zwrócił się 

do ambasadora japońskiego w Paryżu wicehrabiego 
Ishi'ego. jako b. przewodmczącego Rady Ligi Narodów w 
chwili z?łatwien?a zagadnienia górnośląskiego, orrz sura- 
wociawcy w pełnej Radzie z propozycya. by wziął udział 
w naradach polsko-niemieckich nad umową gospodarczą 
dla G. Śląska w chara! terze rzeczoznawcy.

Wal lia z drožvzna.
Warszawa, 20. 2. P. Prezydent Ponikowski 

zwołuje w pierwszych dniach przyszłego tygodnia kon- 
ferencyę celem obmyślenia doraźnych środków dla 
zwalczania wzrastającej wciąż drożyzny. W naradzie 
wezmą udział Ministrowie Spraw Wewnętrznych, Spra­
wiedliwości, Przemysłu 1 Handlu, Skarbu oraz b. Prezes 
Urzędu Walki z Lichwą p. Ptaś.
Przełamanie zastoin w hantffi i przemyśle,

Warszawa, 20. 2. Od trzech dni sytuacya w 
handlu 1 przemyśle znacznie się polepszyła — tak, że do-

B ok rolników w Stanach Zjednoczonych.
W Stanach Zjednoczonych Ameryki istnieją do 

dziś dwie pnrtye polityczne: republikańska i demo­
kratyczna. Usiłowania, ażeby stworzyć trzecią partyę, 
robotniczą, nie odniosły skutku. Natomiast ze strony 
farmerów czyli rolników amerykańskich podjęta próba 
stworzenia partyi rohrbów udała się. Od niedawna 
zaczął istnieć w Stanach Zjednoczonych blok f a r- 
merów czyli partya rolników.

W blokM tym zjednoczyli się najprzód w senacie 
amerykańskim przedstawiciele obwodów rolniczych i 
to tik z partyi republikanów, jak demokratów. Pro­
gram gospodarczy rolników odniósł zwycięstwo nad 
programem repuhlikańsk;m i dim^kratvcznvm. Można 
powiedzieć, te hlok fa-merów nabrał w senacie roz­
strzygającego znaczenia. Żadna ustawa nie uzyska 
wiçkvoéci, jatfi blok jej nie poprze swoimi głosami 
To znaczy Innem! słowy, iż wszystkie ustawy muszą 
być ułożone podług ich myśli, znaleźć Ich aprobatę.

Wpływ ten okazał się przy naradach nad ustawą 
eelną ! podatkową. Za Ich staraniem uchwalono wyż­
sze dokładki do podatku dochodowego; nie przyjęto 
podatku obrotowego od sprzedaży towarów; zarzą 
dzono ostrzeiszą kontrolę nad rzeźniami i handlem 
zboża. Przedewszystkłem jednak postarali się o to, 
że rząd w sprawie taryfy ćłowej poniósł klęską.

Natomiast przeprowadzili ustanowienie wysokich 
eeł na produkty zagraniczne, jakie farmerzy sami 
produkują, ażeby dowóz ich do Ameryki utrudnić. 
Wymagają też niskich taryf przewozowych, a sprzeci­
wiają się, ażeby rząd popierał żeglug«, płacąc sub­
wencję towarzystwom okrętowym.

Przeciwieństwo miedzy rolnictwem a przemysłem 
w Ameryk powstało przedewszvstku m dla tego, te 
podczas wojny przemysł ogromnie stę rozwinął i 
nadzwyczajne przyniósł zyski. Mimo to nie można 
mówić o uprzemysłowieniu Stanów Zjednoczonych. 
Na to kraj ten jest za olbrzymi. Atoli stworzone te­
raz przeciwieństwo między jednwn a drugim stanem 

►wątpliwi' już nic ustanie

XI a Polska.
tychczacowe p— ^silenie należy uważać za zażegnane. 
Oprósz „omówień sowieckich na poprawę położenia wpły­
nęły także znaczne zakupy, poczynione przez prowincyę. 
Na kresy i na wschód płyną znaczne partye towarów.

„Precz z sowietami“ — „O.ech żyłą 
sowiety“.

Warszawa, 20. 2. Z Moskwy donoszą, że na 
początku lute.,, odbyły się w Moskwie wielkie demon- 
stracye robotników. Liczne tysiące protestowały na 
zebraniach przeciwko obecnej ustawie wyborczej a do­
magały się powszechnych wyborów. Pochody po mieście 
obnosiły tablicę z napisem: „Precz z sowietami! Niech 
żyją :'wjety z wyborów!“

Strek profesorów w Moskwie.
Kopenhaga, 20. lutego. Dziennik „Berlingske 

Tidende“ dowiaduje się z Helsingforsu, że zastrejkowali 
profesorowie uniwersytetu moskiewskiego, penieważ od 
kilku miesięcy nie otrzymują należącej im się pensy!. 
Studenci uniwersytetu rozpoczęć równocześnie streik 
STTtipatyjny.

Wybory wigierskie.
Budapeszt, 20. lutego. Wybory do nowego 

Zgromadzenia Narodowego węgierskiego odbędą się w 
pier^zych dy ócb dniach świąt Wielkanocnych br.

0 dyntfayi kard. Gasjarfego.
Rzym, 20. 2. (PAT). Agencya Volta dowiaduje się, 

żc sekretarz stanu kardynał Gasparl. powołując się na 
zły stan swego zdrowia, zamierza podać się do dymisyi. 
Prawdopodobnie następcę Jego będzie monsignor Ceretti, 
nuneyusz w Paryżu.

Odroczenie konferencyl w Genui.
Londyn, 20. lut. Polityczny spraw izdawca ga­

zety „Daily Chronicie“ donosi, że z powodu ponownego 
ustąpienia ministeryum Bonomiego konferencyę w Ge­
nui, łak i konferencyę znawców trzeba będzie odłożyć. '

Przesilenie ministeryalne we Wto^zech nie pozwala 
też poJjć dzisiaj już terminu, w kłórym konftrencya 
genueńska odbvć się będzie mogła.

Rerlin, 20. lutego. Z miarodajnej strony donoszą, 
Iż rząd berliński odebrał dziś urzędowe uwiadomienie o 
odroczeniu konferencji gospodarczej w Gem i Uwodo­
rnienie nie wspomina ani słówkiem o terminie, w którym 
konfereneya się odbędzie.

Rza6 portugalski zawożony.
P a r y ż. 20. lutego Z Lizbony donoszą o urzędowej 

nocie, w której donoszą, iż rządowi grozi nowe niebez­
pieczeństwo ł że Rada ministrów zbierze sic w głównej 
kwaterze umocnionego obozu. Woiska ł pnllcra są w 
pogotowiu w koszarach. Dotąd obyło się bez zaburzeń; 
personal do obsfuei tramwajów sirejkuje.

Gdyby nie woma, albo raczej gdyby nfe czas po- j 
wojenny, pewnie by tego wszystkiego nie było. Jak j 
w Europie, tak i w Ameryce skutki wojny dały się 
po jei ukończeniu silnie we znaki. Zwyżki cen na 
wszelakie towary I brak pracy i stąd wynikające gro­
źne przesilenia soc vaine należały do następstw woj­
ny na obu półkulach.

W iedmm punkcie Ameryka została mocniej do­
tknięta, niż Europa, a mianowicie rolnictwo tamtej­
sze dostało się w bardzo trudne położenie. Trudniej­
sze, niżeli inne stany i zawody Ceny za produkty 
rolne spadły latem 1920 od razu o sto procent.

Żniwa tego roku razem z zapasami dawniejszych 
źn!w pozostały niesprzedane w rękach rolników. 
Ekspcł do Europy stał się prawie niemożliwy ze 
względu na wysoki kurs dolara i osłabienie pienię­
żne państw europejskich. Rynek krajowy spotrzeho- 
wał zaledwie część zboża i oczywiście tvlko po zni­
żonych cenarh. Farmerzy amerykańscy dostali się w 
niebezpieczeństwo, że uduszą* się boga :twem swoich 
zapisów i mnogością swoich długów w bankach, za­
ciągniętych przed zniżką cen.

Ta bieda zjednoczyła rolników. Pomoc mogła 
przyjść dla nicn tylko ze sfrony państwa. Dla tego 
stworzyli „blok farmerów“, który odegra niezawod­
nie poważną rol^ w życiu politycznem Stanów Zje­
dnoczonych.

Przegląd polityki bieżącej.
Stosunki miedzy Finlandv* a Polską.

Dnia 18. 2. po południu Naczelnik państwa w War­
szawie przyjął ministra pełnomocnego 1 posła nadzwy­
czajnego finlandzkiego p. Erika Gustava Ehrströma na 
uroczystej audjtncyL na której poseł przy zachowaniu 
zwykłej ceremonii wręczył Naczelnikowi państwa listy 
uwierzytelniające. Poseł wygłosił w języku francuskim 
przemówienie, które w skróceniu brzmi: Panie Naczel­
niku państwa! Mam zaszczyt wręczyć Waszej Eksce- 
lencyi listy uwierzytelniające, którymi prezydent Finlan- 
dy] akredytuje mnie przy Waszej Ekscelencją w cha­

rakterze posła nadzwyczajnego 1 ministra pełnomocnego. 
Oba nasze narody, które cierpiały pod tem samem obo :m 
jarzmem, jednocześnie odzyskały wolność i znajdują się 
w podobném Dołożeniu pośród wysuniętych placówek cy- 
wilizacyi zachodniej na wschodzie Europy. Pokonaw­
szy szczęśliwie mnogie niebezpieczeństwa, które zagra» 
żafy ze strony zbestwionej Rosji, nasze kraje częsta 
spotykały się na drodze wspólnych wysiłków zmierza« 
jących do utrzymania 1 ustalenia pokoju ze wschodnim 
sąsiadem. Zbbźenie naszych państw wywołano zarówn< 
wzaJomną sjrtuacyą jak ! potrzebą w obronie wspólnych 
interesów zaznaczyło szczególnie skutkiem stanowiska 
rządu polskiego, który nietylko świadczył rządowi fin­
landzkiemu swoją chęć przyczynienia się ze wszystkich 
sil do pokojowego załatwienia zatargu, powstałego obeo 
nie m.ędzy Finlandyą a Rosyą w kwestyi Karelji wscho­
dniej. ale rozpoczął już kroki zmierzające do tego celu. 
Prezydent Rzeczypospolitej finlandzkiej polecił ml spe- 
cyalńie podziękować Waszej Ekscelencji za ten nowy 
dowód życzliwości i głębokiej przyjaźni.

Naczelnik Państwa również w języku francuskim od­
powiedział: Panie Ministrzę.! Przedewszystkiem oroszę 
podziękować Jego Ekscelcncyi panu prezydentów5 Rze­
czypospolitej finlandzkie] za to, lż na przedstawiciela 
Finlandyi w Polsce wybrał dyp’omatç tak wybitnego ja­
kim jest Pan, Panie Ministrze. Pragnę utrzjrmać pokój 
pomiędzy naszjmi krajami, aby węzły sjrmpatji i wspól­
nych interesów przyczyniły się również do ostateczne­
go wytworzenia ustalenia l utrzymania ogólnego zgod­
nego porozumienia wschodniej części Europy. Polska jest 
świadoma w całej doniosłości, jaką posiadają dla niej ser­
deczne stosunki z Finlandyą, której przyjaźń ceni sobie 
wysoko 1 zawsze gotowa będzie współpracować z Pań­
ską Ojczyzną nad rozwojem ekonomicznym i przywróce­
niem doKrobytu w krajach tak ciężko dotkniętych przea 
wojnę. Zaznaczam, Panie Ministrze, że w wykonaniu 
jego wysokiego zadania może Pan liczyć całkowicie na 
współdziałanie zarówno moje jak 1 rządu polskiego.

Ochrona komorników.
„Radzi? Gospodarczej“ niemieckiej rząd przedłoży! 

plan nowej ustawy o ochronie komorników i stwo­
rzeniu urzędów pojednawczych w sprawach komor­
nego Rząd uczynił to, ponieważ przypuszcza że 
dopóki nie ustanie brak mieszkań, to tak skończyć się 
nie może przymusowa gospodarka co do komornego 
Sprawia ona wprawdzie państwu kłopot i koszty, bo 
sami urzędnicy potrzebni do wykonywania przepisów 
państwowych kosztują około 10 milionów marek. Ale 
mimo to rząd nie widzi tymczasem wyjścia i sądzi, 
że przymusowa gospodarka co do komornego po­
trwa jeszcze z jakie 10 lat.

Nowa ustawa pragnie uchronić komornika przed 
tem, aby wbrew swej woli nie musiał się wyprowa­
dzić z mieszkania. Ochrona ta ma jïdnak należycie 
uwzględniać także dobro właściciela domu.

Nowa ustawa reguluje te sprawy jednolicie dla 
całej Rzeszy i rozgranicza prawa urzędów mieszka­
niowych, urzędów pojednawczych, oraz sądów. Za­
prowadza w mi:jsce prnwa wypowiedzenia właści­
ciela domu, jakie mu podług koebksu cywilnego przy­
sługuje, prawo sądu. który mo*e znieść kontrakty 
mieszkaniowe wyrokiem. Prawo wypowiedzenia wła­
ściciela dumu ma zostać zniesione. Obok tego usta4 
wa reguluje prawa podkomomikćw dobrowolnych i 
i przymusowych, którym równie/ wbrew ich woli 
nie wolno wypowiedzieć.

W przyszłości rozwiązanie kontraktu na komorne 
będzie możliwe tylko, gdy i) komornik sam wypo­
wie lub właściciel z komornikiem co do tego się po­
rozumieją, 2) albo d- jgą 3kargi, gdy komornik staje 
się niebezpieczeństwem dla mieszkania, albo gdy nie 
płaci oraz gdy mu się udowodni, że mieszkania nk 
potrzebuje koniecznie.

Komornikowi, skazanemu przez sąd, właściciel 
domu musi się wystarać o inne mieszkanie.

Każdemu wolno będzie odnajmować pokoje, lec? 
gdyby komornik chciał całe mieszkanie w ten sposób 
odnająć, właściciel możt na to zezwolić albo nie zer 
zwoUc 'Tłaśuciel może w ważnych razach podać 
wniosek do urzędu, aby komornikowi wynajmować 
pokoi zakizano

Oto pr :epLy najważniejsze nowej ustjwy Jeśli 
dojdzie do skutku, czy wielu będzie chciało posiadać 
domy i wynajmować je komornikom ! ?

Ksiądz Józef Katryniok.
Dnia 28 kwietnia br. obchodzić nam wypada smutną 

rocznicę; w dniu tym upłjrwa 30 lat od zgonu Ars. Jozefa 
Katrymoka. Starzj Rodacy mowatDliwie przypominają 
sobie jeszcze kapłana tak wielkiego poświęcen.a i wier­
nego syna polskiego ludu górnośląskiego. Młodemu po­
koleniu mało lub wcale ks. Katryniok nie jest znany. 
Ażeby pamięć śp. kś. Józefa Katrjmioka uchowała się 
między ludem polskim na Górnym Śląsku po długie cza­
sy, dla tc^a trzeba podać kilka szczegółów z jego ży­
cia i jego pracy. Spodziewać się można 1 trzeba, że 
lud polski na Górnym Śląsku rocmicę tę uroczyście 
obchodzić będzie. ł

Sp. ks. Józef Katryniok urodzi! się dnia 28. paździer­
nika 1862 roku w Roęach w sowiecie raciborskim jako >( 
syn kupca tamtejszego. Oddany do gimr.azyum, nie 
poszedł za przykładem tylu innych młodzieńców śląst ch, 
którzy w szkołach wyższych niemczą sie zupełnie, leci



Pozostał wiernym swemu pochodzeniu, pozostał Pola­
kiem. Gdy inni po/a nauką szkolną trawili czas na roz­
rywkach i zabawach, śp. Józef Katryniok, jakkolwiek 
słabego zdrowia, siedział w izdebce swej nad książką 
polską, rozczytywał się w dziejach przeszłości naszej 
i uczi ł się prawideł mowy polskiej. Wkrótce skupiło się 
około niego kilku podobnych mu duchem rówieśników 
ł małe to grono przechowało' mimo rozlicznych przeci­
wności, upokorzeń ł przykrości w sercach swoich po­
czucie polskie.

Ukończywszy gimnazyjm w Gliwicach, udał się śp. 
ks. Katryniok na uniwersytet do Wrocławia i tam zaraz 
wstąpił do Towarzystwa polsko-górnnśiąókith akademi­
ków. Obdarzony pięknymi przymiotami duszy, skromny, 
uczynny, z sercem jak łza czybtem, pozyskał sobie od 
azu przychylność i mibść kolegow j przez nich na ró­

żne urzędy w Towarzystwie wjbii ranym bywał. Nie­
zmordowany w pracy, wygłosił kilka odczytów, które 
znalazły ogólne uznanie.

Po odsłużeniu obowiązkowej służby wojskowej, 
wstąpi! śp. ks. Józef Katryniok do alumnatu, gdzie dnia 
23. e erwci. r 1888 otrzymał święcenia kapłańskie.

Nie wieie lat pozwolił mu Pan Bóg pracować w 
winnicy Pańskiej, bo zaledwie 4 lata upłynęły od je 
go wyświęcenia na kapłana. A przecież ile w tym 
krótkim czasL zdziałał dla dobra swojego ludu ! 
Pamiętamy tu jeszcze wszyscy starsi, gdy po wyświę­
ceń u został kapelanem przy kościele Ńajśw Panny 
Maryi w Bytomiu, jak gorliwie koło zbawienia 
dusz się krzątał, jakie piękne nauki wygłaszał, jak 
pierś prawdziwie zrywał, głosząc ludowi słowo Bo­
że. Mimo rad lekarzy, ab) zdrowie szanował, nie 
ustał w gorliwości. Pamiętają go wszyscy biedni, bo 
rękę miał dla nich hojną i dzielił się prawie z niemi 
łem, co miał. Pamiętają go nasze towarzystwa, z 
mianowicie towarzystwo św. Alojzego, którego był 
prezesem. Jakaż to radość była co niedzielę w ka­
tolickim domu związkowym, gdy ukochany ksiądz 
prezes miał przybyć ! A jakaż radość i pocie-ha i 
nauka, gdy przemówił do zgromadzonych. Nie po­
trzebował słów pięknych dobierać, bo każde jego 
słowu drżało taką serdecznością i miłością do ludu, 
iż za s ree chwytało słuchacza ! Przez 6erce koro­
wał ludem, więc sercami rządził !...

Po niedługim pobycie w Bytomiu poszedł na na­
szą Kalwaryę Piekarską za kapelana. Nie 
potrzeba mówić, bo o tem wszyscy wiedzą, że am 
obowiązki kapłanów bardzo wielkie i bardzo ciężnie, 
zwłaszcza też podczas ikznych pielgrzymek. Sp. ks; 
Jóref nie plakł się tej pracy, poszedł do Piekar i 
wziął na siebie trudne obowiązki, bo jak redaktorowi 
„Katolika“ mówił „Tam żniwo wielkie, tam tysiące 
ludu z dalekich stron przychodzą, tan. słowo moje 
wirksze może przynieść owoce, bo do więcej serc 
trafi.“ O sonn, o swofcm zdrowiu nie myślał nigdy, 
tylko zawsze o duchcwen zdrowiu swojego ludu, o 
dobru bliźnich.

W Piekarach nie ograniczył się na pracy w ko­
ściele; mimo wielkiej pracy znalazł eszcze cza» na 
założe.iie towarzystwa młodzieńców nod opieką św. 
Alojzego. Jak długo pozostał w Piekarach, uczęsz­
czał nieomal na każde zebranie i rozbuuzał i roz­
grzewał młode serca do ukochania Boga, uczył cnót,

MAŁY FELJETON. * 1
Jak rozrasta się naród polski.

O zasobności sił narodowych w chwili o. eżacej 
świadczy i decyduje liczba mieszkańców, gęstość zalud­
nienia, o widokach zaś na przyszłość świadczy w znacz­
nej mierze rozwój liczebny narodu, czyli przyrost na­
turalny, bo on dowodzi, że naród ma >otrzebną silę 
plemienną, rozrodczą i zdrowie moralne.

Przedowszy stkiem zaludnienie w Polsce wzrasta 
znacznie szybciej niż w innych krajach Europy zachod­
niej. Na tysiąc ludzi średnio wypada urodzeń rocznych 
w Polsce 42, w Niemczech 28, a we Francy! zaledwie 
24. Nptuiniast uir.iera przeciętnie na tysiąc ludzi: w 
Polsce 26, w Niemczech 24, a w e Franc/i 23.

Gdy porównamy liczbę urodzeń • z liczbą skonów, 
otrzymamy wówczas różnicę: dla Polski 16, dla Niemiec 
14, a dla Franeyi 1. Otóż zwyżkę urodzeń nad skonami 
zwiemy przyrostem naturalnym narodu. Przyrost ten 
byłby jeszcze większy u nas, gdyby nie znaczna śmier­
telność, jaka szerzy się głównie wśród dzieci ludu wiej­
skiego, gdzie panują jeszcze niezdrowe warunKi życia.

Największy przyrost naturalny przj pada na Wieiko- 
polskę, bo 19 i pół, na Mazurach i Warmii 18, na Pomo­
rzu 17, na Śląsku Cieszyńskim 16 1 pól, w Małopolsce
1 Kongresówce 16, na Litwie i Białej RuJ 14.

Pomimo znacznej śmiertelności przybywa nam drogą 
naturalną rok rocznic armia, złożona niemal z 500 tys. 
nowych >bywałell, to znaczy, że ludność Polski mniej 
więcej w przeciągu 50 lat podwaja się. Tak szybkie 
zwiększenie się ludności nie powinno nikogo oba­
wą napawać przed grożącem nam niby prze­
ludnieniem, gdyż są u nas olbrzymie połacie ziemi bar­
dzo słabo zaludnione. Również posiadamy niespożyte 
bogactwa kopalniane- a ziemia nasza parokrotnie więcej 
może wydać plonów, niz obecnie wydaje. Przytem wia­
domo, źe krałe o znacznie większym zgeszczenlu lud­
ności niż u nas, są pod względem kulturalnym 1 ekono­
micznym zamożne, kwitnące, a to głównie dlatego, że 
mają wiele rąk zapewniony :h dq pracy umiejętne] 1 
PrórczeJ.

Kolor paptesfti.
Purpura, jsko kolor panujących, a więc płaszcz czer- 

■noay, był od początku prawie oznaka władzy oapiesklej.

uczvł miłości do języka ojczystego i wszystkiego, co 
swoje, co rodzime.

Podparłszy zdrowi,* wątłe kuraeyą w Emskich 
wodach, wrócił z nową ochotą i otuchą do otezyzny 
i na nowo wziął się do pracy przez pewien czas 
je-.zcze w Piekarach, a pot mi w Król. Hucie. I tu 
oprócz ogromnej pracy w kościele jeszcze działał w 
towarzystwie robotników chrześnańskith jako prez-s.

Polak duszą i ciałem, kochał gorąco lud polski i 
przy każdej sposobności wzywał do wiernego wy­
trwania przy mowie i narodowości polskiej, do uf­
ności w Boga, który nie na to nas stworzył, abyśmy 
mamie zginać mieli.

Sp. ks. Katryniok był bowiem wielkim miłośni­
kiem swojej ziemi śląskiej swojego ludu, swojej oj­
czystej mowy. A nie tylto sam to ws. ystko jerdeiz- 
nie kochał, ale uczył innych, jak te skarby największe 
kochać, iak je wiernie chować i bronić. Dość przy­
toczyć radę, jaką dał towarzystwu p iwnemu przy 
poświęceniu chorągwi:

Te młodzieży wznoś sztandary;
Broń języka, broń twej wiary!

Kto te ojców skarby spodli:
Darmo się do Boga modli i

Był on więt chlubą i nadzieją naszą, lecz niestety 
nadzieja ta za rychło się rozwiała. Po czterech la­
tach trudnej lecz bogatej w ~>wote pracy w w nnicy 
Pańskiej, powołał go Pan Bóg do siebie, aby go za 
utrapienia doznane w tem życiu koroną niebieską wy­
nagrodzić*

W czwartek, dnia 28. kwietnia 1892 r., o go­
dzicie w nocy oddał ducha Bogu po kilkodniowej 
ciężkiej chorobie. Padł jak ryčen na stanowisku, 
gdyż w Wielki Piątek, spociwszy się przy kazaniu, 
ochłódł nagle i zaziębił się, z czego się tyfus i inne 
choroby wywiązały.

Cztery lata pracy, — a jaka ilość pięknej pracy 
dla Boga 1 dla ludzi ! Zaiste powiedzieć można, że 
ks. Katryniok ani chwili kapłaństwa swojego nie stra 
cii, lecz każdej na chwałę Boga a dobro ludu użył 
i że życie dał z poświęcenia dla ludu swego.

Sp. ks. Józef Katryniok umarł, ale pozostały owo­
ce pracy jego. Ziarno, jakie zasiał na żyznej górno­
śląskiej zi*mi, wydało plon obfity, a przykład, jaki 
dał ludowi swemu, przez wieki całe przyświecać mu 
będzie. Niech na ten przykład zapatrzy się mło^e 
pokolenie nasze i niech utoruje przyszłym pokole­
niom drogę do zupełnego odrodzenia.

• •
*

Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 1. maja przy 
udziale przeszło 30 tysięcy wiernych. Górnicy nieśli 
trumnę. Gdy ]ą wynieśli z lazaretu, wtedy cały lud 
zapłakał głośno, a rzec można, u- tyra tysiącznym tłu­
mie nie było serca, które nie płakało Nad grobem 
prz mówił śp. ks. dziekan Michalską z Lipin 
i słusznie rzekł, że „lud górnośląski stracił przyja­
ciela“.

Nazajutrz (w poniedziałek 2. maja) ustawiono 
katafalk w kościele św. Barbary 1 około 10 godziny 
zaczęto się nabożeństwo. 47 księży było obecnych, 
a ludu ogromna liczba Przeto >wę niemiecką w ko-

Karaynałowie w początkach nie różnili się w stroju od 
reszty duchowieństwa, dopiero później zaczęli używać 
koloru fioletowego, który był właściwy biskupom od 
IX lub X wieku.

Od XI wieku legatom, udającym się w sprawach 
papieskich i kościelnych, dawali papieże przywilej no­
szenia płaszcza czerwonego, co w 1213 r. było źle przy­
jęte na dworze cesarskim w Konstantynopolu, jako wkra 
czanie w prawa cesarskc.

Ale Rzymianie nie mieli tych skrupułów. Przedwnte, 
płaszcz purpurowy na ramionach ministrów papieskich 
budził w nich wspomnienia dawnych konsulów i senato­
rów, a kaidynałowte mieli się za spadkubiorcuw sta­
rych „patres conscripti“ 1 wcale nie za gorszych od le­
gatów.

Stąd coszło, że lut za Innocentego III (1198) ukazują 
się w nurpurze. Innocenty IV pr ryznał im na konsylium 
w Lionie 1245 r. czerwony kapelusz, w którym ukazali 
się po raz pierwszy w Cluny, podczas spotkania tego 
papieża ze św. Ludwikiem, królem francuskim. W 1294 
reku Bonitecy VIII dał im purpurową suknię,

Ponieważ papieże zawsze rosili ood czerw onym pła­
szczem blatą suknię na wzór białej tuniki patrycyuszów 
i kanfánów rzymskich, jak to wskazuje szereg potretów 
papieskich w bazylice św. Pawła, więc gdy powoli od­
stąpili purpury kardynałom, to lui za Grzegorza VII 
stał się kolor biały kolorem papieży. Z dawnych jednak 
zwyczajów zachowały się pewne ślady. Nosi mianowicie 
papież purpurowe: pantofle, moztttę, camauro, (rodzaj 
średniowiecznego nakrycia głowy), płaszcz ! kapelusz. 
W ceremoniach Ilturg.cznych (poza tygodniem Wlelkiej- 
nocy) używa papież stuły 1 kapy czerwonej nawet przy 
obrzędach żałobnych. Ks, Szk>>pou -ki.

Wywóz üoiarow z Ameryitl-
(Jizędy pocztowe 1 celne Stanów Zjednoczo­

nych obliczyły, że przybysze europejscy wrwożą 
lub wysyłaj? z Ameryki rocznie około sto mi 1 jon ć w 
dohrów w złocie, banknotach lub przekazach. Z 
ogólnej tej liczby 70 miljonów przypada na przeno­
szących się z powrotem do Europy, reszta zaś idzie 
pocztą, pod adresem krewnych lub bliższej rodziny. 
Lwia cz;4ć tej sumy dostaie afe. Jak z^ewniaia 
pisma umerykańskie do Polski. Ooliczeń doKonano 
na podstawie pieniężnego ruchu pocztowego 1 oolat, 
względnie kwitów' peda/ku dochodowego, które

ściele powiedział śp ks. dziekan Michalski, a nad 
"rotera przemówił po polsku były proboszcz ks. Ka- 
trymoka, śp. ks komisarz Nerlich z Piekar. Obaj 
czcigodni mrwcy oddali hołd cnotom i zasługom 
Zmarłego i pochwalili lud górnośląski za tc, ż< tak 
swoich kapłanów miłuje.

Ile miłości, szacunku i uwielbienia zaskarbił so 
bie zmarły kaplan, poznać było można najlepiej, gdy 
n>ezlic7one tłumy ludu, z płaczem i jękiem żegnały i 
na miejsce wiecznego spoczynku odprowadziły zwło­
ki ukochanego duszpasterza !

KOTESPONDENCYE.
Chropaczow w Bytomskimi. (Korespnn Jeń­

cy a.) Tutejszy „Sokół“ odegrał w niedzielę, dnia 
5. b. m. przedstawienie teałralne. Odegrana została 
Sztuka „Kościuszko pod Racławicami“. Z powodu 
tego, że sztukę odegrano wprost po partacku, zmu­
szony jestem napisać kilka słów o prz dstawieniu tyl­
ko z tego powodu, że grono amatorów chce swymi 
występami także inne miejscowości uszczęśliwić. — 

.Nasamprz.ód zaznaczyć mi wypada, że autorem cztu- 
ki jest Władysław Ludwik Anczyc. Mniej nadaje się 
do przedstawień amatorskich i tylko przez zawodo­
wych aktorów może być dobrze odegraną. Dla grona 
amatorów z Chropaczowa nie nadaje się ona wcale. 
Jest wprost szaleństwem ze strony reżysera, jezpll 
si; tak trudnego zadania podi jmuje. Amatorzy, lu- 
dJe niewyszkoleni, nie pejmują swego trudnego za­
dania i przez kiepskie odegranie sztuka traci na war­
tości. jeżeli się komu zachciewa występować w 
roli bohatera, natenczas trzeba wybrać sztukę taką, 
Itóra odpowiada doborowi sił, ia ae dane grono po- 
siada.

Teraz kilka słów pod adr ~ui reżysera. Amato­
rów należy ubierać od stóp do głowy, a nie pół na 
pół i to jeszcze nieodpowiednio. Moskali nie posyła 
się na scenę w krakuskach, gdyż przez to wprowa­
dza się w błąd publiczność. Źle wrażenie robiło po­
kazywanie się amatorów na sali podczas przerw w 
perukach i kosłyumach. Władanie rewolwerem przy 
bufecie przez jednego amatora nie było na miejscu. 
Nadmierne używanie alkoholu nie przyczyniło się też 
bynajmniej do powodzenia sztuki. Kościuszko 
nie był tym, czym być powinien. Dumne ruchy zdra 
dzałv wysztajfirowanego oficera pruskiego Sztuka 
wymaga od Kościuszki ruchów, przedews. ystkiem, 
gdy się zwraca o pomoc do wieśniaka, za którą ma 
być uwolniony od pańszczyzny. Miał chłopa przy­
cisnąć do serca a nie kłaść pazurów na ramieniu je­
go. Tak podniosła scena, jak „Przysięga“, została 
odegrana z niebywałą niedbałoscią; temsan.cm dało 
grono amatorów dowód, iż nie dorosło swemu za­
daniu. Bartosz Głowacki był w mowie i ru­
chach bez życia; brak było zapału. Abraham ma 
grać 60-Hniego poważnego starca, a nie stroić głu­
poty. Gdyby był mniej zagladał do bufetu, niewątpli­
wie byłby suflerowi ulżył Filomena nie doro­
sła swemu zadaniu; brak było fryzury polskiej. Prc- 
zydent miasta był za darmo dróg Jedyna 
Starościna zrozumiała swoją rolę. Autor sztuki

każdy cudzo-zicrmec. opuszczający Amerykę musi 
złożyć w urzędzie.

Największe trzęsłen!a ziemi
Z Waszyngtonu donoszą pod datą 3. bm.
Przyrządy tutejszej stacyi seismograheznej zanotc- 

wafy odległe trzęsienie ziemi o sile nadzwyczajnej. 
Wst/rąśnlenia trwały w ciągu 70 minut, a środkiem ich 
musiało być dno oceanu Spokojnego w odległości 600 
mil mo'sklch na północo-zachód od San Francisco.

Zdaniem geo’ogôw Jest to najgwałtowniejsze trzę­
sienie ziemi, zanotowane kiedykolwiek przez przyrządy 
selsmograficzne 1 zapewne wywofało zawalenie się ca­
łego łańcuchu górskiego, Jagniącego się w głębinach 
oceanu,

utiara nauki.
KonlKet rozdawnictwa nagród za czyny bohaterskie 

przyznał rent* dożywotnia w sumie stu funt. szterl. 
(500 dolarów) lekarzowi Hall Edwardsowi w Birming­
hamie, jednemu z pionierów badań nad promieniami X.

Po odkryciu tych promieni, dr. Hall Edwards oddal 
się całkowicie ich badaniu 1 uległ przytem tak gwał­
townym zapalaniem skóry, że musiał poddać się naj­
pierw amputacyi lewej ręki, następnie lewego przed­
ramienia, wreszcie czterech palców u prawej ręki.

Pom.mo tych strasznych okaleczeń, dr. Hall Ed­
wards pracuje dotychczas, jako radiolog.

Straszne upały.
„Najstarsi ludzie nie pamiętają takich upałów, jak 

obecnie. W godzinach południowych na miasto wyj ść 
n!e można. Od miesiąca, od początku stycznia nie spa­
dła ani kropla deszczu, co doprowadza rolników do *oz- 
paczy, tembardziej, że żniwa już się zaczęły lub nieba­
wem maią się zacząć“.

Naszego czytelnika zdziw] to może, a jednak tak 
jest obecn e w okolicach południowych BrazvlH 1 w Ar­
gentynie. Miejscowe stacye meteorologiczne oraz obser- 
watoryum astronomiczne w Buenos-Aircs zapowiadają, 
źe prawdopodobnie upały i susza potrwają jeszcze cza:i 
Iłuższy. Czy ten stan ręczy nie pozostałe w pewnym 
związku z panujączmi u nas mrozami? Zdania astrono­
mów sp podzielone, ale wszyscy Łgadzają się, że winno 
temu słońcer a rac*ej obacny okres „plam słonecznych0.



hie wymaga, aby amatorzy podczas całe»« rktu „Przy­
sięgi“ palili fajki. Cah srtuka szła jak z ^amicnia, 
gdyż nie było osób, którym możnaby powierzyć głó­
wną rolę. Nadużywaniem ról wystawili sobie ama­
torzy jab najgorsze świadectwo. Proszę mi nie po­
czytywać powyższych uwag za złe, gdyż pochodzą 
z serca i nie ze zhj woli. Przed kilku tygodniami 
à sami amatorzy występowali^ ze sztuką „Obrona 
CzęstochowI“ n etylko we sv/ojej mitjscov >ści, lecz 
labo trupa wędrowna w Łagiewnikach i w Goduli 
a z innemi sztukami nawît i w Bytomiu, za cö ich 
zasłużona krytyka w gazetach nie minęła. Nie po­
trwa długo, a grono amatoiów wystawi nam na sce­
nie operę „Halka“. Tu chodzi o dziurawą kieszeń 
a nie o szerzenie oświaty.

W niedzielę, dnia 12. lutego, miała odegrać przed­
stawienie trupa warszawska, która składa się z akto­
rów Gómoslczakrw i Poznańczyków. Przedstawienie 
się nie odbyło, gdyż grono a ntorów z Chrooaczo- 
v a nie zgodziła sic na to. Aktorzy trupy warszaw­
skiej pow erzyli bilety i ausze p. W., który jedno i 
drugie spalił, byleby me dopuścić do od-grania ti- 
atre Ostatecznie partacze chropaczowscy postawili 
na swem. Tu proszę wziąć pod uwagę: Artystom 
z zdolnościami, którzy zawodowo zarabiają na chleb, 
nie wolno w Chropaczowe yystąpić, bo na to gro­
no amatorskie nie pozwoli Natomiast to samo gro 
no amatorskie, nie posiadające ani jednej zdolnej siły, 
może chodzić od wsi do wsi jak cygante, ka.ecz'* 
polskie sztuki i zarabiać, choc amatorzy mają swój 
zarobek w kopalni Ostatecznie wolno, gronu ama­
torów kraść ludziom drogi czas I pieniądze.

Obecny.
Kochłowice w Katowickiem. W odpowie­

dzi na korespondencyę z Kochłowic, 
zamieszczoną w nr. 40 „Gońca Śląskiego“, tyczącą 
sie napadu straty gminnej na mnie, proszę o za­
mieszczenie następującego wyjaśnienia w.imię prawdy 
i sprawiedliwości. Bardzo mi przykro, iż.muszę pu­
blicznie wystąpić z powodu smutnego zajścia, które 
mnie spotkało na początku nowego roku. Zajście 
miało przebieg następujący:

Rano o godzinie 6 szedłem do kościoła na Mszą 
św. Na drr'lze napotkałem trzech urzędników tutej­
szej straży gminne) w stanie zupełnie pijanym, któ­
rzy wyprawiali wielki hałas Mijała'' ich, odezwałem 
się do nich w te dowa: Panowie! uspokóic.r się, 
gdyż jeszcze jest noc, ludzie śpią, a Niemcy będą się 
z tegr cieszyli, że polst y urzędnicy postępują sobie 
w t:ki to soosćb W odpowiedzi na te słowa przy­
skoczył do mnie kom ;ndant straży, chwycił mnie za 
kołnierz i powalił na ziemię. Również dwaj inni 
strażacy przybiegli do mnie, zaczęli mnie dławić. i 
okładać pięściami, ile .m się podob iło. Gdym się 
w-Twał z rąk owych „bohaterów“, oddane za mną 
jeszcze dwa strzały, które dzięki Bogu chybiły celu.

Z powodu tero zaiścia pojawiły się koresponden 
cyc w róžnvrh gazetach polskich. Komendant straży 
gnvnnej, p Wilk, nie będąc w stanie sam na kores- 
pohdênÇve odpowiedzieć, dał sobie sfabrykować od­
powiedź u pewnego marnego pismaka, który, zawia­
sem powiedziawszy, z Górnego śląska nie pochodzi 
i naszych stosunków nie zna. Tą jopowitii wysłał 
do „Polaka“ jako korespondencyę, lecz ponieważ ko- 
respon leneya mijała się z prawdą (zawierała bo­
wiem tvlko obelg1 i kłamstwa), dla tego „Polak“ jej 
nie zamieścił Zresztą „Polak“ z góry pozn< wilka 
w owczej skórze, jak wynika to z odpowiedzi jego 
zamieszczonej w „Poczcie Redakcyi“. 2 powodu nie- 
zamieszczenia odpowiedzi p. Wirk 1 jego gryzmeła 
rozgniewali się tak bardzo, że udali się do „Gońca 
Śląskiego“, któremu dostarczyli elacorat, w którym 
wygadują na „Polaka“ i na starą ofiarę; tak bowiem 
mnie, 70-letniego starca, nazywają. Ponieważ kores- 
pondtneya mija się z prawdą, chcę odpowiedzieć na 
kłamstwa tak p. Wilkcwi, jak i jego marnemu pisma­
kowi.

Prawdą jest, ze mnie straż gminna czynnie zacze­
piła, targała za włosy i wlóKła po bruku, biła mnie 
Hecbronnego, ile jej się podobało. Da ej jest prawdą, 
ze bohaterowie powal wszy mnie do śniegu wlókli 
mnie jakie 300 metrów i wciąż uderzali o ziemię, 
nadto kopali, mimo moich próśb, żeby mnie nie mal- 
trefowano. Osiatecznie test prawdą, że za mną strze­
lano, gdym się wyrwał z rąk okrutnych strażaków 
t za< zał uciekać. Zresztą wszystko potwierdzą na­
oczni, wiarogodni świadkowie przed sądem. Bo za­
pewnie owe K0 marek, które ci panowie zapłacić mu­
sieli swej władzy przełożonej, jako ..arę za swoją 
„waleczność“ nie ochronią ich przed prokuratorem 
i sądem.

Najsmutuieiszem z całego zajścia jest to, że p. 
Wili śmie twierdzić, i* stara ofiara zaczepiła straż 
gminną i ganiła ją po ulicy. Nawet błazem nie uwie­
rzy w takie twierdzenie. Bo czyż można sobie przed­
stawić, że stary człowiek, mając książkę do nabożeń­
stwa pod pacha, poważyłby się gonić uzbrojoną straż 
giriłiną, chociaż w tym wypadku była pijana? Dalej 
twierdzi komendant, iż sta a ohara powinna się znaj­
dować za kratami lub w Rybniku jest to okropną 
obrazą dla m .ie i chcąc nie chcąc, muszę napiętno­
wać tego rodzaju bezczelne twierdzenie. Wstyd 1 hań­
ba takim sezonowym i okolicznościowym Polakom, 
którzy napadają na człowieka, kióry dla ich osobi­
stego dobra nie szczędził trjuow za czasów Wilłrl- 
mowskich, kudy oni jeszcze należeli do krlegzrferaj- 
nu i wysługiwali się Niemcom Cała okolica, prócz 
p. Wilka i jego kole jów, m>źe to poświadczyć. Zre- 
sztą co do daíszycn zarzutów nie myślę odpowiadać, 
gdyż mój honos cenię zbyt bardzo, aby wdawać się

w polemikę z takim młokos am, który ni? umie na­
wet uszanować własnej żony — do której strzela, jak 
się to stało w dzień napadu na mnie.

Antoni Mańka, kupiec.

IMmorci z čližszvch i dalszych stron.
i— Sir Harald Stuart wyjechał do Londynu.

Przedstawiciel Anglii w Komisyi Międzysojuszniczej, sir 
Harald Stuart, wyjechał z Opola i udał się na kilkuty­
godniowy urlop do Londynu. Zastępca jew,o Jest general 
Henniker. Pogłoski, jakoby sir Stuart nie miał powró­
cić do Opola, są bezpodstawne.

— Zgubione wykazy procederu wędrownego. 
Handlarze domokrążni, którzy zgubili swój wykaz uprrw- 
niający do handlu domokrążnego (.Wandergewerbe- 
Schein) muszą u władz miejscowych podać wniosek do 
prezesa r-gencyi o wystawienie nowego wykazu (dupli­
katu). L>o wniosku trzeba załączyć 50 marek: 30 marek 
za ogłoszenie unieważrtenia zgubionego wykazu i 20 mk. 
za wystawienie duplikatu.

— W sprawie ceny za chleb donoszi nam: Io- 
stało ml się do rąk urzędowe ogłoszenie wydziału powia­
towego w Strzelcach, w którem czytam, iż w powiecie 
strzeleckim kosztuje chleb 2000-gramowy, czyli cztero- 
funtowy. 14 marek. Wziąłem się do liczeni?, bo cena za­
dziwiła mnie bardzo. Doliczyłem się, że u nas, w jbwo- 
dHe przemysłowym. Jest chleb znacznie droższy jak w 
Strzeleckiem. Wypada tam 70 fenygów za funt chleba. 
lT nas, w obwodzie przemysłowym, mamy w przewadze 
chleby 1700-gramowe, za które płacimy 13 marek. We­
dług cen, zobowiązujących w Strzeleckiem, należałoby 
się 17X70 fen. = 11,90 mk. Wynika stąd, że płacimy 
za chleb 1,10 mk więcej jak plącą w powiecie strzelec­
kim. Ponieważ ceny za mąkę są w Strzeleckiem talde 
same jak l u nas, dlatego zapytuję: Skąd pochodzi, że 
my w obwodzie przemysłowym mamy płacić więcej za 
chlub jak płacą w obwodach rolniczych?

• Ceny za złoto nie uległy żadnej smTanłe. 
Banki Rzeszy i urzędy pocztowe płacą w bieżącym ty­
godniu jak dotąd za złotą dzieskcioiTiarkówkę 390 marek, 
za złotą dwudziestomarkówkę 780 marek.

— Milionówka. W sobotę, 19. b. m. po połu­
dniu odbyło się ciągnienie 69-tej milionówki Z koła 
wyszedł numer 2 486 758, sprzedany w Warszawie.

— Produkcya węgla. Tygodniowa produkeya 
węgla na Oórnym Śląsku w czasie od 30. stycznia do 
5-go lutego wvnosiła ogółem 560,369 ton, z czego na po­
trzeby przemysłu górnośląskiego zużyto 68 843 ton, a na 
deputaty dla pracowników 16055 ton. Ogólna wysyłka 
węgla koleją wynosiła 315 367 ton, z cze.ro na b. terenie 
plebiscytowym pozostało 63 440 ton, do Niemiec wysła­
no 12CC49 ton. do Polski 59 008, do Austrii 35 377, do 
Czechosłowacyi 92,85, do Włoch 15 415, do Gdańska 
1786, do Kłajpediyi 297, do Węgier 6110 ton. Ogólny 
transport drogą wodną wynosi? 200 tor Zapotrzebowanie 
u agonów — 50 804. dostarczono tylko 37 310.

— Podział kisy knapszaftcu ei na Górnym 
Śląsku. Wicedyrektor urzędu nadzorczego nad za­
kładami ubezpieczeniowymi, p. H. Gruber, oô'zyma? no- 
minacyę na komisarza ze stronj polskiej do podz!alu 
kasy knapszaftowej na Górnym .Śląsko.

— Cena za pauler gazetowy na mie; iąc luty 
znów została podwyższona z 7 na 7-30 mk. za kilogram. 
Fabrykanci żądali 7.72 mk. Cena na miesiąc marzec 
Jeszcze nie ustalona. Dziwna rzecz. W Niemczech ce­
ny za papier podnoszą się stale. Inaczej w Polsce. Tam 
jest papier z miesiąca na mieniąc tańczy co umożliwia 
gazetom znżenie dotychczasowego abonamentu.

— Przed 75 laty. W ,-oku ÎR47 panowała na 
Górnym Śląsku wielka drożyzna, głód i choroby. Przy­
czyniły się do tego nie tylko złe żniwa, lecz także nie­
ustannie zła pogoda 1 zamknięcie granicy rosy’skiej. Z 
Puwodu niedostatku panowały wielce zaraźliwe choroby. 
Oby nas Pan Bóg od podoonych klęsk na przyszłość 
zachować raczyli

Bytom. (Nędza mieszkaniowa. W listach’ prowa­
dzi lycń pri.cz urząd mieszkaniowy zapisano dotąd 4000 
osób odnośnie rodzin, nie ^osiadających własnego miesz­
kania. Wydział mieszkaniowy na ostatnier swem posie­
dzeniu postanowił uwzględniać przy przydziale mieszkań 
tylko reflektantów, którzy zostali zapisani pod nr. 
1—1000. Doptero gdy ten odłam zgłaszających się 
otrzymr mieszkania, uwzględmone zostaną wszystkie 
pilne zgłoszenia. Odnośna uchwała wydziału mieszka­
niowego podana zostanie do publicznej wiadomości w 
dniach najbliższych.

Za białego dnia wtargnęli uzbrojeni 
bandyci do mieszkania handlarki Marcy przy ulicy 
Hohenzollerna 17. Bandyci zmusili kobiete do mil­
czenia, grożąc jej zastrzeleniem, gdyby wołała o po­
moc. Potem rabusie skradli 7 tysięcy maiek papiero­
wych, 200 marek srebrnych, dwa pierścionki ślubne, 
doły zegarek damski z łańcuszkiem, kostium i bie­
liznę. Z tym łupem zbiegli złodzieje w kierunki: 
szosy łagiewnickiej.

llozbark pod Bytomiem. (Napad rabun­
kowy.) Trzej obćy ludzie przybyli w sobotę wie­
czorem dc restauracyi Kaliwody przy ulicy prowa­
dzącej do Wielkiej Dąorówki. Nie zastawszy żadnych 
gości, rzucili * na *yna Kaliwody, stojącego za 
szynkfasem i skradli z kasy 2 tysiące marek. Stary 
Ka,:*vcda zaczai wołać o pomoc; w tern padło kilka 
stnałów, które ngpcziły K. w brzuch i ramię. Na­
stępnie bandyci nikli w kierunku mcm SUmianow- 
«kiel-

— (W a Ht a z ba n 6 y t a m !.) W sobotę wie4 
rzorem straż gminna stoczyła walkę z bsndą, składa^ 
jącą się z 16 ludzi. Bafltdytów ścigano aż na szi>sę 
Siemianowską, poczem straż musiała się cofnąć, gdyż 
była za słaba. Bandyci pochodzą z Brzezin.

Piekary Wielkie w Bytomskiem. (Napad v 
mieszkaniu za białego dnia.) Onegdaf 
za białego dnia wtargnęli dwaj uzbrojeni bandyci do 
mieszkania wwnego obywatela i zrabowali pieniądze 
i wszystkie kosztowności. Bandyci zbiegli bez śladu.

Brzeziny w Bytomskiem. (Napad na dro* 
d z i publicznej.) Pod samą wsią niewy61°dzetil 
dotąd opryszkowie napadli trzech nauczyciel-, których 
złupili doszczętnie. Bandyci byli uzbrojeni w rewol­
wery

Łagiewniki w Bytomskiem, (Walka z pijań­
stwem). Bardzo znamienną i pochwały godną uchwa­
łę "owzięła tutejsza Rada gminna na ostatniem swem po­
siedzeniu. Za usilnem staraniem radnego p. Jondry wnie-- 
siono wniosek pilny, który uzasadniono jak następuje: 
Szczególnie w dni wypłat i zaliczek zauważyć można 
licznych pijanych, którzy upijając się nietylko szkodzą 
su emu zdrowiu, lecz nadto swoje rodźmy wprowadzają 
w nieszczęście. Pozatem przy chodzi do licznych wy­
kroczeń, które przypisać trzeba wyłącznie pijaństwu. — 
Nad wnioskiem wywiązała się ożywiona dyskusya, która 
zakończyła się przyjęciem następujące! uchwały: Sołty­
sowi nakłada się obowiązek, aby spowodował atr.towego 
do wydania rozpor sądzenia, że w dni wynłat ! zaliczek 
jest dozwolona tylko sprzedii piwa. Wykroczenia prze­
ciwko temu rozporządzeniu należy karać bezu-zględnfe 
zamknięciem lokalów 1 fo: w pierwszym wypadku prze­
kroczenia rozporządzenia należy zamknąć odnośny lokal 
na przeciąg 8 dni, w drugim na miesiąc, a w trzecim na­
leży właścicielowi lokalu odebrać koncesyę. — Tak 
powinny postąpić wszystkie Rady gminne, a niewątpliwie 
pomału świat wyleczy się z obr*,j dliwego nologu pijań­
stwa.

Eról. Huta. (Podwyższenie komor­
nego.) Wydział dziesięciu zajmował się znowu 
sprawa podwyższenia komornego Obetnie wynoszą 
podwyżki 60 i 75 orocen4 Jak słychać, w przyszło­
ści pedwyższon* zostaiie komorne do 120 procent. .

— (Nowy podatek gminny). Wydział obwo­
dowy i nadprezydent regencyi w Opolu zatwierdzili or- 
dynacyę magtetratu tutejszego w przedmiocie pobierania 
osobnego podatku gminnego w razie uzyskania ze/wo­
lenia na stałe prowadzenie oberży (domu zajezdnego),• 
wyszynku łub handlu drobnego z wódką i okowitą w 
obrębie miasta Król. Huty. Uzyskanie tego rodzału po­
zwolenia zależncm iest od-ąd od zapłacenia osobnego 
jednorazowego podatku gminnego.

— Opuściłdom rodzicielski 19-Ietni August 
Obstój z ulicy Ber ïfreiheitstr. 33. Ponieważ przedtem 
skradł rodzicom tysiąc mank, przypuszczać należy, że 
wałęsa się w okolicy.

— (Liczenie psów). W najbpższym czasie od­
będzie sio liczenie psów. Obywatele, którzy do- 
t?d sr-ych psó v nie zameldowali niech to niezwłocznie
czynią; Inaczej mogą się narazić na dotkliwe kary. 

NiezamJdowanie psów uważają władze za uchylenie się 
od podatku.

BoBr&k w Bytomskiem. (Kobieta włamy­
wać z i u.) Straż gminna w Rozbarku aresztowała 
niejaką Maryę Orcschek, która włamała się do mie­
szkania pewnego tutejszego piekarza i skradła 10 ty­
sięcy mąrek pieniędzy oraz różnej odzieży znacznej 
wartości. Kobietę - włamywacza odstawiono do wię­
zi mia sądowego w Bytomiu. -» Doczekali? my sic 
ładnych czasów, jeżeli białogłowy są nawet kruku- 
rencyą dla złodziei i włamywaczy !

Frydenshuta w Bytomskiem. Na 15 jat do­
mu karnego skazał bytomski sąd przysięgłych 
górnika Mojzego Lipoka z huty Rozamundy za licz­
ne napady rabunkowe. W towarzystwie innych rabu­
siów Lipok napadł 18. kwietnia 1920 r. na drodze z 
Ligoty do Wielkich Hajduk kupca S. i jego nau­
czoną, którym odebrano pieniądze, zegarki a nawet 
cały przyodziewek. Dnia 15 maja 1920 r. napadł Li 
pok pewnego robotnika opodal szybu „Artur“ i ode­
brał mu 920 marek, dnia Ï6. maja pewnego niezna­
nego robotnika, któremu skradł zegarek z łańcusz­
kiem, ostatecznie 20 maja opodal kopalni .Htigo- 
-.wang“ dwóch robotników, którym wydarł 300 i 800 
marek. Za te wszystkie kradzieże spotkała go powyż­
sza zasłużona kara.

Dab w Katowickiem. (Nowy duszpasterz) 
Dotychczasowy nesz duszpasterz ks. proboszcz Schu­
bert opuszcza Dąb i obejmuje probostwo w Kom­
prachcicach. Na jego miejsce przychodzi ks. prob 
Jan Główczewski z Komprachcic. Nowy ks 
jjroboszcz urodził się 23. października 1868 r. w Ste- 
gers (w Prusach Zachodnich); świecenia otczymat 
dnia 23. czerwca 1896 roku. Proboszczem w Kom­
prachcicach był od roku 1907.

Katowic«. (Niemieckie organiaacye bo­
jowe). W Katowicach aresztowano kilku Bawarczy- 
ków należących do niemieckich organizacji zbrojnych.

(Urzędy celne). Wszelkie przygotowania celem 
zorganizowania służby celnej wzdłuż przyszłej granicy 
polsko-niemieckiej są w pełnym toku. W najbliższym 
czasie ma się rozpocząć budowę odrowiednich gnachów. 
Na czele urzędów celnych na Śląsku stanie radca Kwi- 
ssek, dotychczas w służbie niemieckiej. Urzędników hę • 
uzle blisko 2 tyjące.

— (12 milionów marek aa budowle.) Nb 
pL “kowwn posiedzę*!* tak zwanej „komisy) mieesannj* 
rt> dłnżaeej wymfmlo zdań zaiwlcrdrono plna buímííha* 
Leua przewidujący 12 milionów marek na Ludowe miei- 
sldch gmachów administracyjnych 1 domów mieszkał-t-



jlycE. ściślejsza EomîSya .ru zając się szyhHem wyko* 
j?niem projektów. Uchwal a ls,komisy i mieszanej“ zosta­
nie przedłożona Radzie miejskiej i jest wszelka nadzieja, 
ie dozna z jej strony pożądanego poparcia i jej zgody.

— (Nowe projekty budowlane). Ruch bu­
dowlany w naszem mieście wzmoże się roważnie z na­
dejściem wiosny. Prócz budowy gmachów urzędowych 
i 80 domków mieszkalnych przez miasto, zarząd kopalń 
księca pszczyńskiego zamierza zbudować w bieżącym ro­
ku kilka domów, w których ma być 40 mieszkań. dl:i 
urzędników Domy te staną przy ulicy Bernharda.

""brze. (Tyfus rozszerza się.) Nieda­
wno temu pisaliśmy o kilku wypadkach tyfusu jakie 
zdarzyły się w miejscowości naszej. Choroba wzmaga 
się coraz bardziej; w ostatnich dniach doniesiono po- 
licyi o kilku nowych wypadkach tyfusu.

— (Nowe ubezpieczenie budynków.) 
Prowincyonalne towarzystwo ogniowe na Śląsku 
(Schlesische Provinzial-Feuersocietfit) ustanowiło dla 
nnsiedzicieli domów, którzy zabezpieczyli swe budynki 
w owem towarzystwie, nowe ubezpieczenie, tak zwane 
„Baunotversicherung“. Zabezpieczenie to, które musi 
wyn >sić przynajmniej tysiąc procent zabezpieczenia^ 
podstawowego — to znaczy przedwojennej sumy za- 
be2 pieczenia z dnia 1. lipce 1914 r. — a które może 
być zawarte aż do wysokości obecnej wartości odbu­
dowy budynków, przedstawia się dla zabezpieczonych 
bardzo korzystnie pod względem finansowym, gdyż 
stawka składkowa jest o 50 procent obniżona. Poda­
nia zabezpieczeniowe przyjmuje gminny urząd budo- 
c/lany w dawniejszym hotelu Schiillera.

Buda w Zabrskiem. (Ofiary zawodu.) W 
kopalni „Wolfgang“ postrauaü życie gurmcy Juraszek 
i Nawrat. Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w szy­
bie „Klara“, gdzie zawaliło się rusztowanie, na któ- 
»etn pracowała gromada górników. Pod gruzami 
znaleźli śmierć wyżej wymienieni, zaś górnicy Minkus 
1 Kruliczek odnieśli znaczniejsze okaleczenia.

Mikulczyce w Tamogórsklem. (Jubileusz 
klasztoru). Śp. 1rs. prob. Cieślik wybudował tu obok 
kościoła mały klasztorek; w nim na początku roku 
1897 zamieszkały trzy Sióstr;’ Miłosierdzia, które przy­
były tudotąd z Trzebnicy. Tak więc w bieżącym roku 
Siostry obchodzić mogą 25-letni jubileusz pracy około 
cierpiącej ludzkości.

Tarn. Góry. (O pomnik W11 h ? 1 m a). Ra­
da miejska zajmowała się na swem piątkuwem posie­
dzeniu sprawą wywiezienia niemieckich pamiątek jak 
pomnika cesarza Wilhelma i różnych ob-azów patryo- 
tycznych. Postanowiono darować pomnik któremu z 
miast pozostałych pr^y Niemczech a obrazy przewieźć 
do muzeum w Gliwicach.

Gliwice. Piekielne stosunki panowały 
wały w lokalach „Bierpalast“, „Germania“ i „Drei 
Mohren“ w Gliwicach. Schodził się w nich cały pół­
światek; najobrzydliwsze orgie były tam na porządku 
dziennym. W tych dniach odpowiadali przed sądem 
właściciele łych lokali za tolerowanie (zezwalanie) na 
tego rodzaju nieczyste sprawki. Rozprawy toczyły sie 
z wykluczeniem publiczności a zakończyły się skaza­
niem oberżystów Wolf rama i Kra wutsch kego każdego 
ua 40 tysięcy marek grzywny; żona Wolframa zasą­
dzona została na 20 tysięcy marek grzywny a płatni­
czy Maletzki na 5 tysięcy marek. Oberżysta Reschka 
otrzymał 3 miesiące więzienia.
; — (Morderstwo.) W niedzielę wieczoreiu
około godziny 9 zastrzelono przed oberżą Rôdera 
przy ulicy Hegenscheidta urzędnika policyjnego Rie 
senfeldn. Zastrzelony krótko przedtem załagodził 
spór, jaki powstał na pewnem zebraniu. Bliższe 
szczegóły nie są jeszcze znane. Riesenfeld był do­
piero od kilku miesięcy w służb.e miejskiej i dopiero 
dwa miesiące żonaty.

Rybnik. Szpital Juliusza w Rybniku jest 
zasługą przedewszystktem przybocznego lekarza księcia 
raciborskiego w Rudach, dr Juliusza Rogera, zasłużone­
go zbieracza pieśni ludowych na Górnym Śląsku, autora 
wiekopomnego dzieła: pieśni ludu polskiego w Górnym 
Śląsku“ (wydanego w roku 1862 we Wrocławiu). ! dla 
tego też nosi nazwę „szpital Juliusza“. Sp. dr. Roger zbie- 
Tał za życia fundusze na tenże szpital, aż się zebrało 6 
tysięcy talarów. Do tego fundusz górnośląskich sierot 
przyczynił się 10 tysiącami talarami, a miasto Rybnik 
dało plac na budynki i wszystką cegłę. Resztę długu 
3—3 tysięcy talarów złożyli rycerze maltańscy, za co 
Im cały szpital oddano. Niestety fundator nie doczeka1 
się swego wielkiego dzieła; umarł 7. stycznia 1865 r. 
Szpital Juliusza otworzono dopiero po lego śmierci, dnia 
8-go kwietnia 1869 r. Cześć pamięci wielkiego przyjaciela 
ludu polskiego, dobroczyńcy biednych i opuszczonych!

— Bandyci wdarli się do mieszkania rolnika 
Pruszydły i skradli 136 marek pieniędzy, % centnara 
mięsiwa, dwa zegarki kieszonkowe, kożuch, 3 pary 
trzewików, parę butów i dwa ubiory. Bandyci byli 
uzbrojeni i mieli twarze ufarbowane na czarno. Po 
rabusiach brak śladów.

Mikołów w Pszczyńskiem (O podział po­
wiatu pszczyńskiego.) Około 40 gmin 
i obszarów dworskich w okolicy Mikołowa uchwaliły 
aa posiedzeniach gminnych i wysłały do Naczelnej 
Rady Ludowej w Katowicach rezolucy , w której wy 
rażają życzenie, aby po dokonanym podziale Górnego 
s*ąska rozdzielono powiat pszczyński tak, że część

řólnocna wraz z miast’jn Mikołowem i pozostałą przy 
'otece częścią powiatu gliwickiego tworzyłaby nowy 
powiat z miastem powiatowem Mikołowem. Powody. 

1la których tak w Mikołowie jak i w okolicy czynią 
Starania o rozdzielenie powiatu pszczyńskiego, oą 
uzas, etalone. Miasto powiatowe Pszczyna położone 
fegUaifi w pośrodku powiatu, lecz zupełnie na krańcu

granicy południowe* Mieszkańcy północnej częśd po­
wiatu a więc Mikołowa, Piotrowic, Ligoty, Pacewnika, 
Smiłowic, Starej Kuźnicy. Mokrego lub Orzesza, Wo- 

szczyc albo też Starego Bierunia, Dzieckowic i t. d. 
mają zbyt daleko do miasta powiatowego. Najwięk 
stą szkodę przez zbyt wielką odległość od miasta po­
wiatowego ponoszą robotnicy.

Zazdrość w Pszczyńskiem. (15 lat domu 
karnego.) Robotnik kopalniany August Schier 
stąd stawał przed sądem przysięgłych w Raciborzu. 
Oskarżenie zarzucało mu napad rabunkowy na dro­
dze publicznej. Schier napadł w Chwałowicach (w 
Rybnickiem) dwóch kupców, | zranił ich wystrzałami 
z rewolweru a potem obrabował. Sąd skazał go na 
15 lat domu karnego.

Stary Bieruń w Pszczyńskiem. (Wybuch w 
fabryce dynamitu przed 50 laty.) Dnia 
8 kwietnia 1872 roku, po południu o godz. 5%, po­
szła w pow.etrze tutejsza fabryka dynamitu. Huk 
był ogromny, że aż ziemia daleko zadrżała. W mia­
steczku rozpękło się kilka ścian; w sklepieniu kościoła 
widać było wielką szczelinę. Mnóstwo okien wyłamał 
nacisk powietrza. Chociaż tylko 4—6 centnarów tego 
nowego prochu się zapaliło, jednak na milę zadrżała 
ziemia i okna zabrzękły. Nawet w Oświęcimiu miało 
kilka szyb piknąć, a to 1% mili od Bierunia. Jeden 
robotnik stra "ił swe życie, i parę kosteczek, które z 
niego znaleziono, pochowano uroczyście. Fabrykę, 
dom z desek, wysoki na dwa piętra, rozszczepił wybuch 
na nieznaczne trzaski i rozrzucił je na 500 kroków 
po wszystkich polach. Z belek najgrubszych znale­
ziono kawałki, a także odłamki z kamieni fundamen­
tów, ciężkie na VĄ centnara.

Ostróg pod Raciborzem. (Śmiertelny wy­
padek) Szesnastoletni Alojzy Torchała wybrał się 
z woiem pc węgle na kopalnię w Birtułtowach. Wra­
cając do łomu, tylne koła naładowanego wozu za­
częły się suwać na śliskiej szosie. Wóz zasunął się 
na brzeg szosy a tylne koło przycisnęło Torchałę do 
kamienia przydrożnego i zgniotło go zupełnie. Nie­
szczęśliwy zmarł po przewiezieniu go do lecznicy.

Racibórz. (Ljtnisko dla mieszkań­
ców miasta.) Powszechna kasa chorych w Raci­
borzu zakupiła dom pod nazwą „Stolzenfels“ w miej­
scowości kąpielowej Kudowa w hrabstwie kłodzkiem. 
Dom ten ma służyć jako letnisko ďa potrzebujących 
wytchnienia.

— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył sie 
w lesie miejskim przy Brzeziu. Trzej młodzi ludzie 
zjeżdżali na sankach z góry na dół. Przytem tak 
gwa’tovrnie uderzyły sanki o drzewo, że jedcemu sie­
dzącemu na ‘ankach zgnieciona została klatka pier­
siowa. Ciężko okaleczonego zawieziono w samo­
chodzie do lecznicy.

Tzbirko w Strzeleckiem. (Napad rabunko­
wy). W ubiegłym tygodniu wtargnęli trzpj bandvd do 
posiadłości rolnika Karola Krupy i zażądali wydania pie­
niędzy. K. stawił bandytom opór I zaczął wołać o po­
moc. W tern padł strzał a kula ugodziła Krupę w brzuch, 
raniąc go ciężko. Następnie bandyci zbiegli. Postrzelony 
Krupa poz lał jednego bandytę; wszyscy trzej pochodzą 
podobno z Walec. Władze wdrożyły śledztwo.

Myślina w Sirzeleckiem. (Bandyci przed 
sądem koalicyjny m.) Banda składająca się 
z 7 osób urządziła w nocy na 29. października ubie­
głego roku napad na tutejszy młyn Procka. Dwaj 
Landyci stanęli w DoJwórzu na czatach, reszta wtar­
gnęła do mieszkania. Bandyci oświadczyli Prockjwi, 
iż ma:ą po!ecenie przepri »wadzenia u niego rewizyi 
domowej za karabinrmi maszynowymi i za skradzio­
nymi wieorz^mi. Jeżeli jednak otrzymają 20 tysięcy 
marek wtenczas odejdą, nic podejmując się wcale po­
szukiwania. Przestraszony Procek wręczył bandytom 
150D marek. Tem jednak nie zadowolili się, lecz 
rozkazał» zaprzęgnąć konie i załadować na wóz trzy 
wieprze. Młynarz zrobił co mu kazano, poizem ban­
dyci odjechali. Następnego dnia znaleziono wóz f 
konie w okolicy Dobrodzienia i oddano je prawne­
mu właścHclcwi. Władze wdrożyły śledztwo, które 
zakończono aresztowaniem czterech członków byłe/o 
Selbsts hułzu, mianowicie: młynarza Wilhelma Mil- 
dego z Namysłowa, robotnika Stella z powia­
tu górskiego. ;Guhran), rysownika Gerhardta 
z Hanau i górnika Volsta z Berlina. Areszto­
wani odpowiadali w ubiegły wtorek przed specyal- 
n\m sądem koalicyjnym w Opolu. Wszyscy wypierali 
się w iy, lecz zeznania świadków udowodniły ich u- 
dzi i! w napadzie. Sąd skazał Mildego na 6 lat, Stol- 
la, Gerhardta i Volsta każdego na pięć lat domu kar­
nego.

Sciborowice w Prudnickiem. Banda skła­
dająca się z pięciu ludzi wtargnęła oneg- 
daj wieczorem do mieszkania tutejszego dziedzica i 
zażąd iła od ni go pieniędzy. Napadnięty stawił ban­
dytom opór, lecz bezskutecznie. Rabusie rzucili się 
na niego i sponiewierali ciężko Na pomoc ojcu 
przybiegła 20-lttnia córka. Przy-ęto ją strzałami re­
wolwerowymi; ciężko ranna, zmarła w drodze do 
lecznicy w Krapkowicach.

Opole. (Wycofanie Irlandczyków z 
armii okupacyjnej). Pomiędzy wojskiem an- 
gielskiem, przebywającem na Górným Śląsku, znajdują 
się liczni żołnierze — Irlandczycy. Jak słychać, maja 
oni być wycofani 1 niewątpliwie w pa'bliższym czasie 
odjadą do swojej ojczyzny. Stanie się to z tego po­
wodu, że Irlandya otrzymała samorząd, a więc synowie 
wolnej Irlandyi nte potrzebują pełnić służby w armii an­
gielskiej. Z tych samych powodów wycofani zostaną Ir­
landczycy z angielskiej armii okupacyjnej «lajdnfor-ej 
sic w Nadrenii.

— rSeibstscfiutzierzy przed sądem Kot 
aiJcyjnym). Przed tutejszym specyalnym sądem 
koalicyjnym stawali dwaj byli Selbstschutzlerzy, kupie# 
Walter Fasse.iga z Wrocławia 1 student Nebelung a 
Hanoweru. Fassenga był podczas powstania płatni­
kiem (urzędnikiem kasowym) przy pewnym bataliom« 
Sełbstschutzłerów. Po likwidacyi powstania pozostał na 
Górnym Śląsku i to w Koźlu, gdzie go aresztowano. 
Miał on przy sobie sfałszowany paszport 1 dwie równiej 
sfałszowane karty legitymacyjne. Sąd skazał go na 
6 miesięcy więzienia. Drugie oskarżenie zarzucało Ne- 
belungowi niedozwolone posiadanie broni, wykroczenie 
przeciwko przepisom paszportowym, opór przeciwko 
władzy lid. Podczas powstania był Nebelung, jako 
podchorąży, dowódcą pewnego oddziału. Także on po­
został po powstaniu na Górnym Shsku. również w Koźlu. 
Aresztowano go w kinematografie. S?d nodyktował mi 
78 miesięcy wiezienia.

Opole. (Utworzenie sądu s k a r b o • 
w i g o.) Do krajowego urzędu skarbowego przy- 
iz'elono obecnie sąd skarbowy z siedzibą w Opolu.* 
S(d ten ma składać się z czterech izb, a w skład jego 
ma wchodzić 48 członków honorowych wraz z za­
stępcami.

— (Powiększenie dworca.) Układ to­
rów dworca osobowego i przetokowego zostanie zna­
cznie ulepszony i powiększony. Nadto etat minister­
stwa kolei Rzeszy niemieckiej przewiduje powiększe­
nie głównych warsztatów kolejowych

Eotorz Mały w Opolskiem. (Wypadek ko­
lejowy.) Pociąg osobowy, jadący z Opola do 
Kluczborka, najechał między Zawadą a Kolorzem na 
wóz gospodarza Langnera z Zawady i zdruzgotał go 
zupełnie. Langner odniósł lekkie okaleczanie głowy, 
konie zaś wyszły z całego nieszczęścia cało. Nieszczę­
śliwy wypadek wydarzył się w samo południe a winę 
zań ponosi sam Langner, który nie zważał na sy­
gnały nadchodzącego pociągu.

Namysłów. (Nowy skład bron! nie« 
m i e c k i e j.) nLe Matin“ donosi z Berlina, że Mię- 
dzysojusznřza Komisya Kontrolna wykryła w Na­
mysłowie (na Śląsku średnim) potajemny skład 
broni. Znaleziono między innymi 8 ciężkich dział i 
5 dział potowych.

NADESŁANO.
Teatr czarodziejski Bosko w r lewi -kach.

Znakomity mistrz sztuki czarodziejskiej 1 spłrytysta 
Bosko, wystąpi przez dwa wieczory w sali p. Lamii I to: w 
środę 22 j czwartek 23 lutego o godz. 6. wieczorem z codzien­
nie nowym programem. Kto pragnie spędzić kilka chwil mi­
łych I wielce lrłeresujących, niech póiazle zobaczyć sobie 
wspaniała sztukę mistrza, naszego rodaka Bosko.

Katowice. To w. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego á Paulo składa w Imieniu 125 ubogich I po­
mocy potrzebujących, którzy zostali obdarowani na gwiazdkę 
Mdź to ciepła odzieżą, żywnością, lub otrzymali pomoc ma- 
teryaina, serdeczne „Bóg zapłać“. Dochodu wpłynęło z do­
browolnych składek 16.647.50 mk. Rozchód był Jednakowoż 
większy, f-dyż wydaliśmy 18.52840 mk. ażeby ulżyć choć 
częściowo biedzie. Mianowicie dziękujemy pp. Dyrektorom 
Banków i kopalń, N. R. L, Klubowi Obywatelskiemu, Ce­
chowi Rzeźnlcklemu pp. Kupcom sa towary I przyczynienie 
się do korzystnego zakupna materyałów, oraz wszystkim 
orobom prywatnym, którzy hojną ręka dorzucili grosza. — 
Specyalnie dziękujemy Polskiemu Bankowi Handlowemu za 
pokaźna sumę 5000 mk. — Jednocześnie składamy serdecz­
ne podziękowanie wszystkim nam przychylnym, za przyby­
cie na wieczornice urządzoną w dnia 22. 2. 22. z której 
wpłynęło po pokryciu wszystkich kosztów do kasy naszej 
czystego doebudu 2039,75 mk.

Zarzad:
Dr. Hyłlowa. Z. Suszycka. R. Wolna, a Buchnerowi.

Wrocławskie ceny targowe.
Notowania urzędowe za 50 kiiogramó* 

z dnia 20. lutego 1922 r.
Zboże.

Pszenica 500,00—520.00. — Żyto 400,00. — Owie# 
140/0—350,00. — Jęczmień lato wy 400,00-420,00.

Nasiona.
Len 750,00—775,00. - Mak 1150,00- -1200,00 — Ko­

nopie 600,00—650,00. — Rzepak (raps) 800.00 — Proso 
250,00—270,00. — Gorczyca 900,00—925,00.

Stan waluty giełdy berlińskki

Płacono za

100 guldenów boleń-* Braku., »
100 (ranków belgiiskioh .
100 „ francuskich . .
100 „ szwajcarskich
J00 koron norweskich
100 „ duńskich . . ,
100 „ szwedzkich .
iOO „ austryuckich .
t00 „ czeskich . ,
100 „ węgierskich .
100 lirów włoskich . . .
1 funt stterlmgów angielskich 
1 dolir amerykański .

Mk *• S-

20. 2.

816680 
1903.05 
200-, 95 
»25 70 
3676.30 
4485.50 
5)84.80 

4,83 
405 55 

32.86 
1098,9) 
951,50 
216,53

18. Z

7892.10
1763.20
1813.10 
4095.90 
31 “6.40 
4325.65 
0529.45

!» 49 
39660 
S2.M 

1021,4-: 
9*205
209.20

Marka polska.
W Berlinie płaooaa ma 400 arek połekśr (95 

rak nlamiaokinh.



Rozbark PoÜ Bytomiem. (Srebrny íubílensz 
małżeństwa). W niedzielę, dnia 19. bu obchodzili 
Rodacy nasi Franciszek 1 I^aryanna irodz Karolek) 
Kaczmarkowie srebrny jubileusz m< łżeństwa przy nad- 
^zwyczajnym udziale gości. Uroczystość w kościele była 
dowodfu, że Jubilaci cieszą się wszechstronnem popia- 
mwaniem. Oby doczekali sie złotego wesela!

Brz 'zluy w Bytomskiem. (/, n o w u b r o fi). (idy 
.przejeżdżała lokomotywa kopalniana przez^ szosę ka­
mieńską pcidî strzał, a kula ugodrła kierów ii)ca lokomo- 
tyw^7 w nogę. Nieszczęsnego Strzelca nie zdołano do-ąd
wyśledzić. . /vt.

Wktfka Dąbrówka w Bytomskiem. (Nieszczę­
ście w kona ln i). W kopalni Blejszarlej spotkało 
^nieszczęście górnika Góralskiego. Spadająca brj a krusz* 
cu spadła mu na głowę i okaleczyła go ciężko. Nieszczę­
śliwego odstawiono do lecznicy knayszattowej w By­
tomiu.

Bobrek w Eytomsk.em. (18 ofiar wybu­
chu w łazience kopalniane .) Jak wia­
domo, w ubiegły piątek eksplodował kocioł w łazience 
na kopalni „Jo,mi na“. Znajdująca ,uę w nim wrząca 
woda buch'a całą siłą na kąpiących się w tej chwili 
górników, z których’ 52 zostało ciężko po­
parzonych. Prawie wszystkich umi-ozczoi o w 
azarecie knapszaftowym w Rudzk.*j Kuźni. T a m 
zmarło dotąd 18 górników. O niektórych 
dalszych poparzonych lekarze oświadczyli, iż stan 
ich jest bez nadziei.
- Król Huta. (Wybawiona z chosoby). W 

fkrcb dniach zmarła tu 74 lata stara wdowa Karolina 
Bral wa, która całe 22 lata złożona była obłożnie choro­
bą (reumtyzm i podagra). Całe 22 lata ni- wstała s 
łóżka. Obecnie śmierć sroga wybawiła ją z długoletnich 
tania projektu dotyczącego przyjęcia warunków na jakich 
męczarń

— (Zaginęła bez śladu). Wduwa Rozalia 
Beier znikła bez śladu. Domownicy twierdzą, że dnia 
31. stycznia wyszła z domu i dotąd nic wróciła.
.— (Sprawę kradzieży w kościele św. 

Jadwigi) rozpatrywał we wtorek tutejszy sąd obwo­
dowy. Przed kratkami sądowemi nie stawali wprawdzie 
rabusie, lecz trzej żydkowie Freiberg, Fink 1 Mirowski 
oiaz zegarmistrz Zanke obwinieri o przechowywanie 
skradzionych rzeczy. Żydkowie kupili jc od raburów a 
zegarmistrz od żydKów. Sąd skazał pierwszych trzech 
oskarżonych każdego mi rok więzienia. Zanke‘go uwolnił 
od winy i kary. Niewątpliwie uda się teraz ująć i zasą­
dzić samych świętokradców.

Katowice. (Łączność handlowa Górnego 
ŚląskazPoIską). Pisma donoszą, że Naczelna Ra­
da Ludowa na Górnym Śląsku zwróciła sie do Komisyt 
Międzysojuszniczej w Opolu z prośbą o wprowadzenie 
zarządzeń w sprawie dostawy węgla do Polski. Według 
doniesień pism niemieckich, wolny handel węglem górno­
śląskim w obrocie z Polska będzie dopuszczony z dniem 
I-go marca br.

— Liczba mieszkańców miasta, wynosząca 
W dniu 31. grudnia ubiegłego roku 49.554 głowy, doszła 
skutkiem urodzeń 1 przyprowadzek juz do 50,349. śmierć 
atoli i wyprowadzki zmniejszyły tę liczbę o 739 osób. 
skreślenia o 40, że z końcem stycznia rb. wynosiła 49,570 
nusz.

— (Zmianyposladłości). Bank Przemysłow­
ców nabył w drodze kupna kamienicę, w której znajduje 
się kawiarnia „Vier Jahreszeiten“ (Cztery pory roku). — 
Kawiarnię „Atlantic", smółkę z ograniczoną odpowiedzia1- 
nością, zamieniono na towarzystwo akcyjne.

— (Rabunek na drodze publicznej). W 
(pomedziaiek wieczorem około godziny 10. nieznany męż­
czyzna napadł na ciluy Heinzela pewną panią, której ode­
brał torebkę ręczną z 500 markami nłemieckłeml i 10 ty­
siącami markami polskiemi. Rabuś zbiegł z łupem bez 
śladu.

Dąb w Katowickiem. (Rodzice, uważaj­
cie na wasze dzieci!) W niedzielę po połu­
dniu wydarzył się _ tu wypadek, ktury niech będzn 
przestrogą dla i idziców, w pierwszym rzędzie jednak 
dla matek. Na ulicy bawiła się pewna 5-letuia dziew­
czynka, gdy wtem nadjechał tramwaj. Dziecko w osta­
tniej chwili chciało prżejść na drogę stronę drogi 
lecz nie zdążyło. Można powiedzieć, że na szczęście 
waeron odrzucił dziewczynę na bok; przytem upadła 
i odniosła znaczniejsze okaleczenia. Snąć Opatrzność 
Beska czuwała nad dzieckiem.

Laurahuta w Katowickiem. (Sprzedaż hut 
„Król“ i „Laura“.) W ostatnim czasie podnio­
sły 6ię znacznie akcye towarzystwa akcyjnego »Ver­
einigte Königs- und Laurahütte“. Przyczyniły się do 
tego pogłoski o toczących sie układach nad sprzedażą 
większej części akcyi tego przedsiębiorstwa pewnemu an­
gielskiemu konsoreyum (stowarzyszeniu handlowemu). 
Pogłoski te, zdaje się, potwierdzają się. Wprawdzie 
układy dotyczące sprzedaży nie są jeszcze ukończone, 
lecz w przyszłym tygodniu, gdy kapitaliści angielscy 
zjada do Berlina, dojdzie niewątpliwie do porozu­
mienia. Właścicielką wielkich zakładów przemysło­
wych w Laurah-rie i Król. Hucie bęazie angielska 
spółka „Upper S.ltsian Company“.

Mysłowice. (Rozwój Zjednoczenia Rze­
mieślników). Dotychczasowy Handwerksn.eister- 
vere.n na swem walnem zebraniu dma 6. lutego br. przy­
jął ustawy polsk.ch zw,?zków samodzielnych rzemieślni­
ków i uchwalił przystąpić jako -złonek dc Zjednoczenia 
Rzemieślników W Województwie Śląskiem w Katowicach. 
Niech za Jego przykładem idą wi»ystkic inne Han lwer- 
Icervtreine, tak, że będzie jeden obóz rzemieślników w

BWojewó« twie SlanUera. Referat wygłosił p. A. 
z Katowic, wydelegowany z Zarządu Centralnego 
czerua JEzemieślników w W«Jew ództwlř Śląskiem . „

Zabrze. (Nieszczęśliwy wypadek.) 
Jednoroczna oreczka krawca G. z Doroty zbliżyła 
su do pieca i zrzuciła z niego garnek napełniony 
wrzącą wodą. Woda wylała się na maleństwo i po­
parzyła je tak bardzo ■ musiano je przewieźć do 
lecznicy.

- (Bezcz-lny napad rabunkowy.) 
W niedzielę przed południem znaleziono u stoku toru 
kolejowego Żabrce—Ruda, przy domku strażnika 18a, 
kobietę, 11-letniego chłopczyka j 8-Ietnią dziewczynkę 
prawie zupełr ie skostniałych od zimna. Próby przy­
wrócenia do życia uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem, poczem nieszczęśliwych odstawiono do do­
mu chorych w Zabrzu. Dotąd stwierdzono, że ko­
bieta zamierzała wyjechać z swemi dziećmi do Pru­
dnika. Chcąc oszczędzić cokolwiek kosztów podróży, 
nie wsiadła do pociągu w Rudzie, lecz udała się pie­
szo do Zabrza. W drodze nanadb ją dwaj mężczyźni, 
sponiewierali i ograbili.

Zaborze. (Wycofanie monet zdawko 
wych.) Wydane swego czasu przez gminę dziesięcio- 
i pięcdziesiątfenygówki żelazne zostaną wycofano z obie­
gu z dniem 31. marca b. r. Wymiana odbywa się w ka­
sie gm-nnei do 30. kwietnia.

— (Włamali się złodzieje) do mieszkania 
posiedziciela domu Floryna Cygana i skradli 56CJ marek 
papierowych i kasetkę z małą kwotą drobnej monety. Po 
złodziejach niema śladu.

Biefszowlcp w Zabrskiem. (Kradzteżwurzę- 
dzie pocztowym). W sobotę nad ranem zakradli 
się-złodzieje do tutejszego urzędu pocztowego. Wybili 
otwór w murze, którym dostali się do składnicy pakie­
tów. Nie obłowili się jednak, gdyż w składnicy były 
tylko trzy paczki, która zabrali, poczem zbiegli.

Ruda w,Zabrskiem. (Z ruchu rzemieślnicze- 
gil). Odbyło się tu zebranie samodzielnych rzemieślni­
ków Zebraniu orrewo Iniczyl p. Gruchel. Na referenta 
zaproszono p. A. Sobotę z Katowic. Uchwalono dotych­
czasowe ustawy Handwerkervereinu w Rudzic zmienić, 
względni" przyjąć ustawy Śląskiego Związku Samodziel- 
rych Rzern.eślników i przyłączyć się do Ztednoczema 
Rzr mieślników we Województwie Śląskiem w Katowi­
cach. Na pokrycie kosztów przy tworzeniu Izby Rze­
mieślniczej zł brano 500 marek dobrowolnych skladek. 
Następne walne zebranie odbędzie się w poniedziałek 
27. lutego br. o godz. 7. wieczorem na sali. p. Bfihmerta. 
Ponieważ wybierany będzie nowy zarząd, przeto udział 
wszystkich samocL ielnych rzemieślników pożądany.

„Rzemii ślrik".
3Jikulczyce w Tamogóyskiem. (Wprowadze­

nie nowego sołtysa.) Ma os*atm’em posie­
dzeniu Rady gminnej odbyło sie wprowadzenie nov.o 
wybranego sołtysa, p. Poloczka.

Buchacz w Tarno"órskiem. (Morderstwo.) 
W nocy z soboty na niedzielę popełniono tu okropną 
zbrodnię. W polu stoi w osamotnieniu domek pe­
wnego Ó0-letniego starca, w którym mieszkają jego 
teść i 6 córek. Nad ranem, około godziny trzeciej, 
zapukali do drzwi dwaj mężczyźni, rzekomi „zalotni­
cy“. Gdy ich odprawiono z niczem, obcy pi wywołali 
jeszcze 5 mężczyzn, którzy żelaznym drągiem vrvwa- 
żyli drzwi i tak weszli do mieszkania. Niezwłocznie 
rzucili się na staruszka i zaczęli go bić i kaleczyć no­
żami. Tymczasem jedna córka wymknęła się z domu 
i pobiegła do Radzionkowa, gdzie zaalarmowała straż 
gminną, poczem bandyci zbiegli. W niedzielę rano 
wyśledzono ich i aresztowano. Stan sponiewieranego 
starca był tak groiny, że jeszcze tej samej nocy mu­
siano to niego przywołać księdza. Zaopatrzony na 
śmierć, zmarł jeszcze w niedzielę.

Gliwice. (Wypadki szobiszowlckie) były I 
jeszcze będą tematem długich rozpraw w Paryżu, tak w 
parlamencie, jak 1 w gabinecie francuskim. Pepesze 
ostatnie donoszą z Paryża, że wypadki w S/oblszowi- 
oťich raz jeszcze będą omawiane w parlamencie francu­
skim. W najbliższych dniach nczekuią wiuesienia wiel­
kiej politycznej lnterpelacyi. Elok narodowy już w tych 
dniach zwrócił się z zapytaniem do prezydenta mini­
strów, jak!e środki przedsięweźmie rząd dla rap iwnienia 
bezpieczeństwa po wycofania wojsk okupacyjnych tym 
Niemcom, którzy podczas okupacyi odnosili się lojalnie 
do armii okupacyinej. Prezydent ministrów jeszcze nie 
odpowii dział na ło zapylanie. Dalej donoszą, że w sobofc 
rano przebył do Paryża przewodniczący Koalicyjnej Ko 
mlsyi Kontrolnej w Berlinie, general Nodlet. Jeszcze tego 
samego dnia zebrała się na narady Rada ministrów. Na 
tych naradach omaw!ano wypadki szobiszowickle. Za* 
padła uchwała, iż niemieckie zajścia w Szobiszowicach 
uważać należy jako akcyc zwróconą przeciwko francu­
skiej armii okupacyjnej.”

— (Rabunek na drodzepubliczn Jj). Pew­
nego kamieniarza z Szobiszowic, powracającego w nie­
dzielę wieczorem do domu, napadli w pobliżu tunelu dwaj 
smykowle. Jeden z nich uderzył napadniętego tępem na­
rzędziem w głowę tak, że tenże stracił przytomność. Ody 
przy szedł do siebie, bandytów już nie by ło. Zbiigli oni 
odebrawszy napadniętemu zegarek z łańcuszkiem i pa­
piery legitymacyjne.

. — Wypuszczono z śledztwa za złoże­
niem kaucyi wyższego inżynien Lie bera, rządo­
wego radcę budowla :go R o s e n t h a 1 a i dyrek 
tora zakładów Huldsdiinsky’ego Herolda, Wymie­
nionych osadzono w więzieniu śledczem na tle wy­
padków szobiszowcLich. Dotąd nie wiadomo jesz­
cze, kiedy obwinieni Lianą przed sądem wojennym.

Szywałd w GliwicHem. (Poszukiwania 
żt K r o n i i ) Ki obtatrich dniach przeprowadziły 
tu wojska koalicyjne poszukiwania za bronią. J.lcżne. 
rtiobf zostały areszt< iv„nę. aL

Wójtowa w feś w Gïïwïekiem. (Baczność 
przed oszustką!) W okolicy tutejszej kręci sif 
Kobieta, która chodzi po domach, polecając się do 
darcia pierza. Kilka gospodyń przyjęło ją do tej 
pracy. Lecz gosposie zawiodły się, bo owa kobieta 
jest złodziejką. Być może, że teraz przen esie s.* do 
innej of.olicy. ponieważ tutaj jest już znana, także na 
pohcyi. A zftem baczność, skoro niewiasta zgłosi 
się u kogoś do darcia p erza !

Łabędy w Gliw'ckicm. (Zaraza wśród 
bydła.) W tutejszym dworze wybuchła wśn l bydła 
zaraza pyska i raett. Chlewv dworskie zostaiy urzę­
dowo zamknięte dla handlarzy. Nie wolno przeto 
kupować bydła z chlewów dworskich.

Grudynia Wielka w Kozielskîem. ($ p. k s. a z i o - 
kan Mülsteff). Dnia 17. btr. zmarł w Koppencorfir- 
(w Grotkowskiom), gdzie spędzał ostatnie lata życia 
sw ego, nasz długoletni proboszcz, dziekan honorowy, ju­
bilat ks. Juliusz Miihlsteff. Zmarły urodził si 3 dnia 18-go 
kwietnia 1845 r. w Oławie, święcenia kapłańskie otrzy­
mał 28. czerwca 1871 r., właśnie w czasie kulturkampfu. 
Następnie był kapelanem w Król. Hucie, krótki czas pro­
boszczem w R-cczycy, dłuższy czas w Sla rięcicach a 
ostatecznie długie lata w Gruayni. Tu zbudował nową 
wspaniałą świątynię. W roku 1910 wskutek choroby piz* 
niósł się w stan spoczynku, zamieszkał nasamurzód w 
Koźlu, skąd przed 9 laty przeniósł się do swych krewnych 
do Koppendorf u. N.o.w p.w.l

Opole. 4500 marek zgubiła ra pomedzlałko- 
wym targu pewna kobieta wiejska. Nie fes* wykluczo- 
nem, że p.eniądze skradł złodziej. — Niech wypadek ten' 
będzie przestrogą dla naszych gospodyń. Pieniądze trze­
ba chować dobrze, gdy4, złodzieje mają dobry węch f 
długie palce.

— (Opróżnienie Górnego śląska). Ko- 
misya Międzysojusznicza wypracowała następujący i!an 
opróżnienia Górnego śląska, który iv połowie miesiąca 
maja wchodzi w życie, o ile stosunki wówczas na to ze­
zwolą. Pierwszą strefę, Opole, opróżnią wojska fran­
cuskie w połowie maja I zatrzymają sie w Strzelcach. 
Po upływie 24 godzin obsadzą opuszczony teren wojska 
niemieckie. Za dalsze 3 dni cofną się Francuzi na trzecia 
i ostatnią "trefę Gliwice—Zabrze, zaś Strze'ce zajmą nie­
mieckie wojska w przeciągu 24 godzla. Ostatnią strefą 
opuszczą francuscy żołnierze po iWywie dalszych trzech 
dni, a Niemcy wkroczą Już na edy obszar Śląska, przy­
znany im uchwałą genewską, w przeciągu dalszych 2A 
godzin. Transport wojsk francuskich do ojczyzny od 
będzie się albo przez Polskę, albo też przez Czechosło-5 
wacyę.

— (Ai esztowanle fałszerza czeku). W 
pewnym tutejszym banku usiłował niejaki Schwarzer po­
chodzący z powiatu prudnickiego, wykupić czek na 1? 
tys. który był sfałszowany. Urzędnicy spostrzegli 
ialszerstwo, odmówili wypłaty pieniędzy i spowodowali 
aresztowanie oszusta. i

........................ ............ — ■■■■ =?
SPRAWY TOWARZYSTW ZEBRANIA Itd.
Bytom - Rozbark. Tow. Polek ma zebranie w czwarte, 

dnia 23. bm. e godz. 34?. w „Ulv“ Po zebraniu wspólna k. 
wa 1 uciecha. (Kawa z plackiem 3 marki, kubki należy przyą 
nieść z sobą). Zabi t Kwitaryusze. O liczny udział prosi

Zarzid. — Oraańkowtka.

Rodzice! Uczcie dzhcl czytać'I pisać 30 polsku!

Nakładem i czcionkami „Katolika“, spółki wydawn'-zej z ogr^ 
odpowiedzialnością w Bytomiu. — Reduktor odpowiedzialny: 

Franciszek Godula w Bytomiu.

Mam około5SBÛI qm ziemi
w jedoym kawałku

pod budowę domów w Katowicach
do sprzeaania.

Proszę o nadesłanie ofert ceny.

Fr edt.’ich Emil Kleiner*
Konkursverwalter 

Katowice P.-Sk, ulica Beatestr. 85.

Karol Weh
Bytom QS.V ulica Piekarska 61,

Telefon 1951. Telefon 1951.

Artykuły budowlane
Lwówki, białe j kbiorowe glazury, 
Terakota i dachówki — Keramika, 

Rury giinunj i dreny. Parkiet 
Flizy 00 wykładania posadzki i ścian 
w ubikacjach maszynowych, łaźniach itd. 
Szkliste karm »nie budowlane, i pow­

iek nie szkliwem ołowia.

Biuro prawne 
I inkasowe

Îh om, ■■flapn* ‘ fi 
•letoii 1614 prrtiiMlie 

•orrcewbuie waM'U^ 
*praw pri»nyeb, pwje.. 
»-.lh. t'Nl • tfK

Baoznoić 
górnicyl
Kt » ssmieni 2 pokoje 

k witali a bytemta iui> 
3koli0) na łnlyalowiat.

i^datako kopalni, X. 
rurasojł uJelbli
joll.uri, knysłowioe,



C. M V
TylteAskla

losy koni
à 4 morki>B Porto los. 2 mk.

•V lista wygr. włącz.
o: portor. 1.35 mk.
S noiera

Leo WolffOs HinlsicmBrKintK.fcv i w Bytomiu:
Bitu Binku, 1. Zmlk, 

Rmniłin Gierf _
E*. ggip1. ■ 4UnB|

Najmocniejsze 
i na>trwalsze są

dziane
dtSopcdw.
Mamy wielki zapas
w wszystk. wielkościach

Polecamy także

Me doom.
po bardzo niskich etnad

H. Kerzhers
ZABORZE.

Siano, stoma do | 
paszy, owies, ku­
kurydza. brukiew,’ 
(klaki) otręby, melas | 
i wszelkie inne ar­
tykuły prszy sprze-j 
daje po koizyst- [ 
nych cenach

ł). Jonss, Nysa,
'Nrtsse). Zał. 1853 r. I 
Tel. Nr. 57 i nr. 122.1

Jak lustro się świecić będą 
Państwa buciki czyszczone 
kremem

Fabrykant: Chem. Fabrik „Oberschlesien“ G. m. b. H. Bytom GS.
: Do nabycia we wszystkich odpowiednich składach, a

Dom Handlowy

JdZEF TARHAWSKisL
Spółka z ogran poręką.

LWÓW, ulica " . " 42 B.
podejmuje się dostarczania na rachunek

własny lub drodze komisowej

W
kukurydzy, stan? 
i inmich produktów rouii&z^ch.

Baczność?
Zsmltnlę gospodarstwo w PosnaAsklem
iw Polsce) 75 mórg pszennei roli, włącznie 
20 m irjj dobrej łąki, nowe obszerne budynki. 
*vw> i martwy inwentarz, na gospodarstwo or 
20 do 4P mórg na niemieckiem Odm. Śląsk r 
ber doplatv. Takie są inne obiekta korzystnie do 
oddania. Dokładne zgłoszeni*, ora zę k<erować do
K. A Wieczorek, Bydgoszcz, Polska,

ulica Pomorska 3<J.

Stare ^lazo-odpadki 
skóiki-butelki-oboadki papierowe

zawsze kupuje
Handel materjałó ł starych Ładimtnn,

Bytom Q.-S., ul. Długa 42.

Osobne i klecenie!
iiiriiiiiiiiiuiimiuiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiuifłiiiriiiuiinn
Buciki meskie 4 ju
PółNtki damskie skóra szewronowa.

forma eleeancka z kapką lakową i wyoOkicmi obcasami *■“ •

Trzewiki dla dzieci z czarnej mocnej skóry, .
azczć$6L polec godne do częstego chodzenia, wielk. 27-30

Do Komunii iw.
Trzewiki do sznurowania

z R. szewronow'• skory, wielkość 31—35 . . .

Białe trzewiki wysokie w wielkim wyborze 
Korzystna sposobność tanfogo zakupna dla odsprzedających |

0 infé Pawi, bł Ł i
W miejscu sprzedamy u

1. Millera, Bytom, ulica Kościelna 18
kupić można stare i nowe 

ulsłry, ptaszcze i spodnie wojskowe, 
kamizelki, litewki, obuwie, kołdry, in­
strumenty muzyczne, meble, kanapy, 

pierze do pierzyn.
Jest także na sprzedaż sflp bilard.

Jeżeli was męczy 
kaszel lub duszność
u ty w. tylko aptekarza Nothmanna cv iksowe

KROPLE PECTYL
Będziecie zadziwieni szvbką i skuteczną 
ulgą po ufvdu 10 kropli tego lekarstwa, 
gdyt „Peo'yl“ lest najlepszym Środkiem na 
kaszel, cierrenia płuc i astmę. Radzę 
używać lylko „Rectyl“. Wiele podzięko­
wań, których dla braku mie sca nie motna 
umieścić, świadczy o skuteczno,a tych 
kropli. — Cena za 30-gramową buleikę 
20.— mk.; za 50-gramowa 30 - mk., 1 cał- 
kov ita kuracje (0 butelek 50-gramowych 
137.5° mk. „Pectyl“ iesl do naoycia we 

wszystkich aotekach.

Stempla + , 
'kauczukowe. metalów«
\ (La_. X.?f- Bytom G.Ä. a>/

Za długi
moiei żony Agaty Po« 
loucLi rodź. Jedrysik, 
która 16. btn. moj dom 
złośliwie opuściła, n<c 
odpowiadam.
Jen Poloezek

W. P ekanr.
— Los. 8. marca 1822 -

Tjflźeńsk.losjfkom
à 4 marki 

Porto losowe 2 -ii , 
lista wvgr. włącznie 
poftorjum 1.35 mk. 
2000 wygranych w 
wysokości razem.

120000
^40000
Leo Wolff. Efc
Kantstrasse 2 i we 
wsivsik>ch znanych 
mieisc. sorzeóažv.

P , -a. A a.4

Papę i smołę na dach, 
gips, kredę czyszczoną 

(szlemkreoę) sůl b'a!ą I czerwoną
we wazvstkich ilościach kupisz najlepiej

w Zoracn, Rynek wielką wyprzedaż
(ł powodu przeprowadzki)

Mł " \ w domu oMa Wozniok
Korzystna

LOKACJA COTÚWKI
przynosząca docre zyski.

malarzy polskich»
bardzo pokupne w obecnym czasie 

na płótnie i w ramach,

po cenacn tanich
od 4,6,10 do 25-tys. marek.
Zaleca si« otworzyć na Śląsku

dopóki ta gałąź nie wyzyskana.
O" rty pod „Sztuka KARKÓW“, 

do Wie kopolskiej Agencii Rek­
lamy» Poznali, Gwarna 19.

BYTOM Gu-S.f ulica Tarnogórska 9.
Aby unikać niepotrzebnego natłoku, 
proszę pryjść w godzinach dopołudn.

W sali u. Lamly w '
W środę, 221 1 czwartek £3.go 

lutego o godzinie 6. wieczorem
Teatr czarodziejski

BOSKO.
21/, godziny w krainie dziwdw i bajek.

Codziennie nowy program.
MT Ceny miejsc 6 do 12 marek. IN
Rilpfsr nabyć można w księgami DllCly p. Rndzkiego. •

Do młyna!
Szan. gospodarzom, dworom 

i wogóle wszystkim, którzy zboże 
dawaia do mielenia, podaje do łaska­
wej wiadomości, że w moim młynie 
urządziłem także opęd parowy. 
Będzie mi teraz moźliwem obsłu­
żyć każdego jak najlepiej i na ży­
czenie nawet zaraz.

Naczensky
młyn w Makoszowie.

Biegłąnahhdaczhe
pierwszorzędną silę, przyjmie 
natychmiast

Katolik.

Bacznnsć!pa,szewcyIsiodlarze! i;
Cru; as aaórę i podobue artykuły 

wciąż idą w tóręl Mam jeacc*«

zapas skór
□a skládáte i mogę je oddać po cenach 
ogoůajeb. Nie omieszkajcie jaknaj 
ychiej odwiedsić mego interesu.
ióref W y robek, Zory-Rynek,

(dawnie) A Bor Itaki)

W&aieMpeMüP
Ti

ca5*s

Telefon nr. 108. 
Zaprowadzenie, porządkowania 
i prowadzenie książek hrndio- 
wvch, rewizve, zamknięcia, btlansv 
wogóle załatwianie wszelkich prac 

książkowoici ł podatków.

lanner-MAiaiiale
BYTOM. •—

Program od wtorku do czwartku:
1. Ulm:

Sm.eite.ua jazia powietrzna
5 podwonych aktów.

z Mm-. Morderstwo
kryminalny film w 5 obrnmidi aktach.

Sprzedaż kina!
Z powodu dioroby sprzedam moje doLrze 

oroaperuiące
kino w okręgu przemysłów]’m

oj»‘ iego Górnego Śląska, 300 miejsc, dobre, 
4-pokojowe pomieszkanie, przy natychmiastowem 
objęau, za 200000 mk. m gotówce do aprze 
dan a, - Oferty pod K. O. 37 nr. 165 do eks| 
„Katolika“ w Bitomiu.

Intimes Theater, Bytom.
Program od wtorku do czwartku: 

i. film: Los Anny Wolter
5 olbrzymich aktów.

i film: byenj Rozkoszy
6 olbrzymich aktów.

3. film: XXII. Bpizoda Nobody
Ducti przy studni.

Afitujd? m uuą gtrt-tn'

23

306

6979

45


